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N O W I N Y  C O C  Z  I E  N  N  E

NIEZGODA PRZYWIEDZIE NA W AS NIEWOLĘ , 
W  KTÓREJ WOLNOŚCI W ASZE USTANĄ I W  ŚMIECH 
SIĘ OBRÓCĄ... I BĘDZIECIE JAKO W D OW A OSIEROCIA­
ŁA. W Y COŚCIE DRUGIE NARODY RZĄDZILI, I BĘ­
DZIECIE KU POŚMIEWISKU I URĄGANIU NIEPRZYJA­
CIOŁOM SWOIM".

(Skarga: „ Kazania SejmoweYj
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I l e
W i l d t  i W e n d t  w  ś w i e t l e  z e z n a ń  ś w i a d k ó w

d o s t a ł  I d z i k o w s k i
na fundusz „obrony prawnej” piekarzy

W  szóstym dniu procesu Idzi­
kowskiego i M ichalskiego w dal­
szym ciągu zeznawali św iadko­
wie. Jubiler W alery K ozłow ski 
n ie  bardzo pam iętał transakcję z 
brylantem  O dw ołał się do sw ych 
zeznań złożonych już w śledztwie. 
Sąd odczytał te zeznania, poezem 
przesłuchał dalszego świadka A r­
tura Zabęskiego, który był do ro­
ku 1934 syndykiem  centralnego 
związku cechów piekarzy. Za  jego 
czasów pom iędzy Związkiem  a 
kartelem drożdżow ym  toczyły się 
pertraktacje, gdyż piekarze ubie­
gali się o zezwolenie im  na sprze­
daż drożdży. Pertraktacje zakoń­
czyły się w teD sposób, że kartel 
udzielał stałych subwencji na 
ntecj Zw iązku.

SUBWENCJE
D ROtDlOW ECC

A dw , Goldstein: —  Jakie sumy 
o p ły w a ły  z kartelu drożdżow ogo 
ao kiwiąsJtu i na co?

Św iadek: —  Z a * lato 1930 —  
1931 wpłynęło ogółem 10.00C zł. 
następnie subwencja 3.000 zł., a 
od 1P33 r. kartel stale wypłacał 
po 1150 ził miesięcznie. Pieniądze 
te szły na wydawnictwo Związku 
„Piekarz Po lsk i" oraz na Zw ią­
zek.

A dw okat: —  Na jakie konto 
w pływ ały  te sum y?

Św iadek: —  Na konto separato 
prezesa Wendta. W  Zw iązku krą­
żyły  pogłoski, że z funduszów 
tych kupiony by ł brylant dla M i­
chalskiego za 3.000 zł.

Idzikow ski: —  Jaką rolę odgry­
w a ł Snopczyński w  Zw iązku i ja ­
kie by ły  stosunki ze mną?

Św iadek: —  Zaw sze panował 
antagonizm. Snopczyński skarżył 
się, że jest odsuwany od działal­
ności Związku. Kunflikt ten by ł 
ukryty, a dopiero w  r 1932 oka­
zało się, że w  Zw iązku zwalczają 
się dwie grupy
CECHY I TOTALIZM
Idzikowski: —  A  czy o Snop- 

czyńskim krążyły wieści, że za­
przedał on rzemiosło polskie ży­
dom, w  związku z zezwoleniem 
handlu w  niedziele i święta

św iadek : —  Nie pamiętam te­
gc.

Idzikow ski: —  Co w płynęło na 
Pogorszenie się stosunków pom ię­
t y  m ną a W endtem ?

Św iadek: —  Nowelizacja usta­
n y  przemysłowej. Wendt był 
*WoIennikiem i chciał utrzymać 
cechy, Idzikowski żądał totalizmu 
•■*emieślniczego. Od 1932 czy też 
J933 r. Weudt krytycznie odno­
sił się do działalności Idzikow- 
skiego.

Idzikow ski: —  Czy obecnie
—  , m m

Skład biżuterii
w  m i e s z k a n i u

włamywacza

świadek jest uzależniony od po­
sła Snopczyńskiego?

Świadek: —  Nie.
Następnie przed sądem przew i­

ja  się kilku św iadków  piekarzy, 
którzy byli obecni na zebraniu w  
winiarni Langnera, gdzie ldzikow  
ski przedstawiwszy st3n rzem io­
sła oraz starania swe o obniżkę 
podatku obrotow ego, zw rócił się

becności W endta, spotkała go 
przykrość ze strony W ilda, który 
w Izbie Rzem ieślników  pow ie­
dział, iż Idzikow ski wziął 20.000 
zł. Idzikowski mówił, że spotkała 
go niesłusznie krzywda i prosił, 
żebym się porozumiał z Wend­
tem. Myślałem, że to prawda i 
dlatego zadepeszowałem do Trus- 
kawca. W endt po depeszy te le fo -

z apelem o zorganizowanie pom o- now ał do mnie, lecz nie m ogliśm y 
cy  prawnej i zebranie 30.000 zł. j się dobrze porozum ieć i w krótce
Piekarze targowali się i nie chcie 
li płacić wyznaczonych im sum. 
Zebrano około 29.000 zł. Obrady 
toczyły się przy zastawionym al­
koholem stole.

TAJEMNICZA ROLA 
GRASBERGA

Najciekawsze zeznania z w czo­
rajszego posiedzenia złożył bo- 

Igacz żydowski, w łaściciel m ły­
nów, H enryk Grasberg, który w 
aferze ze szpilką brylantową od­
grywał tajemniczą rolę, jako opie 
kun Idzikowskiego. Grasberg in­
terweniował kilkakrotnie u Wend 
ta, chcąc wpłynąć na niego, aby 
cofnął swe zeznania.

P rzew odniczący: —  Dlaczego 
św iadek depeszował do W endta w 
Truskawcu?

—  Zw rócił się do mnie Idzi­
kowski, m ów iąc, że w  czasie nieo

W endt przyjechał do Warszawy 
Tu spotkaliśmy się w cukierni Da 
kowskiego. Z  rozmowy odniosłem 
wrażenie, że ani jedna, ani druga 
strona nie opowiedziała nu. całej 
prawdy.

—  Cn powiedział panu Wendt?
Świadek milczy, tłumacząc się

brakiem pamięci i że musi się na­
myślić.

—  Ostrzegam świadka, aby mó­
wił tylko prawdę.

Grasberg przez, dłuzszy czas 
milczy, wreszcie stwierdza;

—  Podtrzymywał zarzuty i mó­
wił, że prawdą jest to, co mówił 
Wildt, jak i prawdą jest historia 
z brylantem. Idzikowski przy.-ię- 
gał mi, że 20.000 nie dostał, ale 
czy nie dostał 19.900 złotych, to 
ja się go o to nie pytałem. Czu­
łem, że trochę pieniędzy dostał.

—  Czy świadek nie nalegał na

Wendta, aby nie robił ze sprawy 
użytku?

—  Tak, prosiłem go o to

N o w e  w y d a n i e
G ł o ś n e i  P r a c y  K s .  P r a n a j t i s a

p.t. Chrześcijanin w Talmudzie
Książka którą planowo żydzi wykupują. Po raz pierwszy w języku 
polskim z fotokopią hebrajsko - łacińskiego oryginału. Do nabycia 
w kantorze ABC. —  Al. Jerozolimskie 3a pokój 11. Cena złotych 8. 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem pocztowym doliczając ko­

szta wysyłki.

Za 1 franka zł. kupno „żony”

S lu b  A ch m e ta  Z o g u
P r z e i a z d  u l i c a m i  T i r a n y  w  a s y ś c i e  6 0 0  a m a z o n e k

TIRANA, 27. 4. W środę odbyły i Zogu, naczelnicy szczepów albań- 
się uroczystości zaślubin króla albań- skich i prefekci prowincji. Akt ślubu 
skiego Ahmeta Zogu z hrabianką wę- podpisali jako świadkowie ze strony 
gierską Geraldyną Apponyi. Kultui- | króla hr. Ciano i brat króla Zogu, ze 
nacyjnym punktem uroczystości byt' strony zaś królowej wuj jej hr. An- 
obrzęd zaślubin w pałacu królewskim, tori Apponyi i minister pełnomocny 
ślub cywilny odbyt sie zgodnie ze zwy 
czajami obowiązującymi w Albanii.

OBRZĘD ZAŚLUBIN
Ceremonia ślubna odbyła się w 

wielkiej sali pałacowej. Hr. Apponyi 
wystąpiła we wspaniałej toalecie, 

I sprowadzonej specjalnie z Paryża z 
| małego jedwabiu naszywanego perta­

mi. Przyszła królowa m iab na g ło ­
wie wianek z kwiatów pomarańczo 
wych. Król Zogu wystąpił w galo­
wym mundurze armii albańskiej, ślu ­
bów udzieli! przewodniczący parla­
mentu w asyście prezesa Sądu N aj­
wyższego. W sali po prawej stronie 
zgromadzili sie goście pary królew­
skiej i szefowie delegacji zagranicz­
nych, po stronie lewej zaś stanęli 
członkowie rządu, przyjaciele króla

L u d z i e  i ż y w i o ł y
Już w piątek rozpoczynamy 

druk powieści A. O. Hubera p. t. 
„ LU D Z IE  I  Ż Y W IO ŁY ". Treść 
powieści osnuta na tle prawdzi­
wych przeżyć emigranta - Polaka, 
którego tragiczny splot okoliczno 
ści wypędził z kraju, przykuwa 
uwagę Czytelnika od pierwszego

odcinka do ostatniego.
Jan Kościesza podjął niemal 

beznadziejną walkę z żywiołami 
i ludźmi. Czy może wyjść z niej 
zwycięsko? Czy może nawet wal­
czyć z całą energią dla sprawy, 
której charakteru %ie jest pe­
wien? Tyr-ibardziej, że w chwili,

gdy najbardziej mu potrzeba har- 
tu woli, ma przeciwko sobie ko­
bietę, którą tak bardzo pragnąłby 
widzieć obok siebie.

Na te wszystkie pytania znaj­
dą Czytelnicy odpowiedź w treści 
powieści p. t. „ L U D Z IE  I  Ż Y ­
W IO ŁY ".

Węgier w Rzymie.

SYMBOLICZNE
KUPNO

Uprzednio jeszcze, przed ślubem 
cywiinym, odbył się ślub katolicki, a 
następnie muzułmański. Rytuał ma- 
hometaÓBki wymaga, aby pan młody 
kupił narzeczoną, /godnie z tym zwy 
Czu.em król Zugu wręczył wujowi 
hrabianki Apponyi syiht>ńlkmą su­
mę jednego franka złotego-

WSPANtAŁY
BANKIET

Po skończeniu uroczystości ślub­

nych król i królowa ukazali się na 
tarasie pałacu, skąd odebrali hołd de­
legacji z cafego kraju. Wielotysięć?. 
ne tłumy zebrane przed pałacem dłu­
go wiwatowały na cześć nowożeńców. 
Następnie w sali pałacowej odbył si> 
wspaniały bankiet, w którym wzięli 
udział szefowie delegacji zagranicz­
nych, rodziny nowożeńców i przedsta­
wiciele społeczeństwa albańskiego,

W ASYŚCIE 
600 AMAZONEK

W godzinach popołudniowych kró­
lewscy nowożeńcy odjechali Ramorbo 
dem <faj miejscowości rraaioarsktci 
P uiazia  Orszak król swski na ulicach 
Tirany eskortował hufiec 600 ama­
zonek w czerwonych spodniach i zie­
lonych kurtkach, dowodzonych przez, 
najstarszą siostrę króla. Powrót pary 
królewskiej z Durazzo spodziewani 
jest za miesiąc.

Atatc Niemców pomorskich
n a  s z k o ł y  p o l s k i e

fi WIECIE nfW. —  (KO). Trzy 
szkoły polskie w okolicy miasta 
Świecia są zamknięte, w Przcchow- 
ku, Dworzysku i Chrystkowie. Za 
to _ jest wielka prywatna szkoła nie­
miecka w samym sercu ziemi świec 
kiej w Grucznie. Ażeby szkołę tę 
zapełnić, Niemcy wszelkimi sposo­
bami

systematyczna praca Niemców.
W Topoknku oświadczyło 17 dzie 

ci niemieckich, że nauczyciel mi- 
je zameldować do szkoły niemiec­
kiej w Gruczn-.e To samo oświad­
czyły dzieci w Kosowie i Konopa 
cie. Jeśli to się stanie, że te dziec- 
pójdą do szkoły niemieckiej to » 
okolicy 6 szkół polskich stać będzie
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Jowała dziS ,

d S y  l S n eiiiSPeCjaliStÓW W kra
W  mieszkań-u 

ńziei znaleziono 
w artości nól „ ,;i -  
^ P r a w d m w y  ^

WcfeJejBkHSunarzędzi

4. P o lic ja  zaaresz- 
centrum Paryża

jednego ze zło­
wrogie kamienie

broni i

Z n ó w  w ła d z e  tr a f iły  w  Ł o ­
dzi na tro p  m ilio n o w y c h  n adu  
ż y ć  n a  s zk o d ę  S k a rb u  P a ń ­
stw a . A r e s z to w a n o  i w y w ie z io ­
n o  d o  B erezy  k ilk u d z ie s ię c iu  ! 
d r o b n y c h  ż y d k ó w , k tó rz y  za ­
ra b ia li na  tym , że b y li p ła tn y ­
m i p a ra w a n a m i r e k in ó w  fa ­
b r y k a n tó w  i k u p c ó w  „ w y z n a ­
nia h a n d lo w e g o " .

Istotą n a d u ż y ć  b y ło , że h u r ­
to w n icy  ż y d o w s c y  z a k u p y w a li 
o d  fa b r y k a n tó w  to w a ry , nie 
p ła c ą c  p o d a tk u  o b r o to w e g o  i 
u k r y w a ją c  zy sk i. M a n ip u la c ja  
p o le g a ła  na tym , że fa b ry k a n t 
n ie o b o w ią z a n y  je s t  p rz y  za k u ­
p a ch  g o tó w k o w y c h  w y k a z y ­
w a ć  n a zw isk a  n a b y w c y  h u r tó w  
n ik a , d eta lista  je d n a k , o trz y ­
m u ją c  o d  h u r to w n ik a  tow a r, 
żą d a ł ra ch u n k u .

W y s ta w ie n ie  ra c h u n k ó w  
p rzez  u k r y w a ją c e g o  o b r ó t  b u r  
tow n ik a , u m o ż liw i ło b y  w ła ­
d zom  s k a rb o w y m  s tw ie rd z e ­
n ie  c y fr y  rz e cz y w is ty ch  o b r o ­
tów , ó d  c z e g o  je d n a k  g ło w a  lo  
d zerm en sch a . W y n a jm o w a n o  
ż y d k ó w , n ie  m a ją c y c h  n ic  d o  
stra cen ia . C i \V ykupyw ali p a ­
ten t, d ru k o w a li p ię k n e  b la n ­

k ie ty  i na n ich  za n ie w ie lk im  
w y n a g ro d z e n ie m  w y sta w ia li 
ra ch u n k i z tytu łu  d o s ta w y  to­
w a ró w , k tó ry ch  na o c z y  n ie 
w id z ie li .

D eta lis ta  b y ł  w  p o s ia d a n iu  
ra ch u n k u , a w ła d z e  p ó ź n ie j 
stw ierdzał}* , że w  su teren ie , 
g d z ie ś  na B a łu ta ch  za m ieszk u  
je  M cijsze C y n a d e r k o p f , k tó ry  
ro b i m ilio n o w e  o b r o ty  w  b a ­
w e łn ie  i w y m ie r z a ły  m u  k r o ­
c io w e  su m y  z ty tu łu  p od a tk u  
o b r o to w e g o . D e lik w e n t  jest 
z g ó ry  p r z y g o to w a n y  d o  ro li 
„n ie w y p ła c a ln e g o  m ilio n e r a " , 
ro b i t. zw . p la jtę  i p o d  n a zw is­
k iem  szw a g ra , ż o n y  lu b  brata  
o tw ie ra  n o w ą  f ir m ę , w y k u p u ­
je  z n ó w  paten t n a jn iż sz e j kate 
g o r ii i d ru k u je  b la n k ie ty  na 
n a jd r o ż s z y m  p a p ie rz e . M o jsze  
C y n a d e r k o p f  n ie  zg in ie , jest 
p o trz e b n y  p ra w d z iw y m  m ilio ­
n e ro m , k tó rzy  w o b e c  w ła d z  
ch cą  u c h o d z ić  je g o  k osztem  
za n ę d z a rz y .

P r o c e d e r  ten je s t  u p ra w ia n y  
od  k ilk u  la t. D a w n ie j b y ły  w 
m o d z ie  in n e  s p o s o b y  naciąga* 
nia S k a rb u  P a ń stw a  P rzed  kil 
k u n a stu  la ły  w y p ły n ę ła  rozpo*

w s z e e h p io n a  w  Ł n d z i a fe ra  
k w itó w  „k a s a  p ła c i "  o ra z  „ c z e  
k ó w  z o d le g ły m i te rm in a m i 
p ła tn o ś c i . T a k ie  d o k u m e n ty  
w y s ta w ia n o  w ó w c z a s , ab y  u- 
n ik n ą ć  o p ła ty  s te m p lo w e j o d  
w e k s li.

P o m y s ło w o ś ć  łó d z k ic h  ż y d ­
ków 7 je s t  n ie w y c z e r p a n a , u ie 
nr:i o szu stw a  i z ło d z ie js tw a , 
k tó r e g o b y  n ie  w y m y ś lo n o  na 
p o ż y te k  Iz ra e la .

Jak  z ty m  z łe m  w a lc z y ć ?  N ie 
p o m o ż e  tu an i d o b ó r  u rz ę d n i­
k ó w  s k a r b o w y c h , an i n a jsu ­
ro w s z e  k a ry .

K oszt ty ch  m a n ip u la c ji  p ła ­
c i n ie  ty lk o  S k a rb  P a ń stw a , 
a le  k o n k u re n t  u c z c iw y , k tó ry , 
w y w u ą zu ją c  się  ze s w y ch  z o b o ­
w ią z a ń , b ę d z ie  na ry n k u  z a w ­
sze d r o ż s z y  i p r ę d z e j c z y  p ó ź ­
n ie j zg in ie  w  r y w a liz a c ji  z ży- 
w io te m , zn a n y m  ze sw ych  
„ z d o ln o ś c i  k u p ie c k ic h " .

W  tych  w a ru n k a ch  w y e lim i­
n o w a n ie  żyd ów 7 z ży cia  g o s p o ­
d a rcz e g o  P o lsk i, p o z o s ta je  je ­
d y n ą  sk u teczn ą  p e rsp e k ty w ą  
u z d r o w ie n ia  stosu n k ów 7.

P a m ię ta jm y , że  tu n ie  c h o ­
dzi o to , że  ż y d z i d o k o n y w u ją

wyciągają ze szkół polskich 
dzieci i doprowadzają je do tej szko prozno 
ły niemieckiej w Grucznie. Jest to 1 Natomiast polskie dzieci z Nie- 
* 1̂ _ _  , dźwiedzia, Kosowa, Dworzyska i

T opolinka będą praw dopodobnie 
pozbaw ione nanki, boć n ikt m e Łę- 
dzie mógł zmnsić tych dzieci, ażeby 
chodziły  do od leg łe j o 10 kim . szko­
ły  w  G rucznie po zam knięciu szkól 
w  sw oich  m iejscow ościach. z pe 
wodu tego iż N iem cy idą So swei 
szkoły Znam ienne iest, że daieci 
ew angielirkie, przybyłe sw ego eta 
su z K ongresów ki już chodzą 0 °  
szkoły n iem ieckiej. Nawet jedna u 
boga Po tka, z K osowa pesyła dzie 
ci d o  n iem ieckiej szkoły w  Gruch­
nie. P o  robót okoliczni Niem cy me 
przyim ują żadnych robotnikow , ka 
tclików  Polakow  chcą oni dopro­
wadzić do tego by  robotnicy się 
w yprow adzili z okolicy  i by mogn 

udowodnić, że i szkół polskich

n a d u ż y ć , le c z  sęk w7 tym , żc 
n a d u ż y ć  d o k o n y w u ją  n ie  ,,n ie ­
b iesk ie  p ta k i"  Iz ra e la , le cz  ż y ­
dzi, c ie s z ą cy  się  p o w a ża n ie m  
w s p ó łw y z n a w c ó w , lu d z ie  za ­
m o ż n i, p rzy  tym  w  sw ym  p r o ­
c e d e r z e  u k ry w a n ia  o b r o tó w  
z n a jd u ją  p o m o c  za ró w n o  
w ś ró d  fa b ry k a n tó w , k tórzy  
w ie d z ą , k o m u  sp rze d a ją , ja k  
w ś ró d  d eta lis tów , k tórzy w ie- 
d zą , o d  k o g o  k u p u ją .

A w ię c  ja k  się w  tych  w a 
ru n k a ch  b r o n ić ?  P o w sze ch n e  
za ostrzen ie  r y g o ró w , pr^yję* 
tych  w  k o n tro li ob ro tu , m o g ło ­
b y  z a h a m o w a ć  rozyyój ży c ia  
g o s p o d a rcz e g o  w  o g ó le  M oże

nie potrzeba w  tej okolicy.

Clepio
D r o b n y  d e s z c z

W  środę w dzielnicach południowo 
zachodnich padały deszcze. Na pozu- 

0 .  , _  stałym obszarze Polski było na oyći
w ię ce j w sk a za n e  b y ło b y  zasto- dość pogodnie, a miejscami w W ie1 
sow a n ie  sp e c ja ln ie  za o s frz o - kopolscs wystąpiły mgły. Tęmpóratii 
n y ch  rygorów 7 na teren ie  za­
g ro ż o n y m , a w ię c  w  Ł o d z i , a 
sp e c ja ln ie  zaś w stosu n k u  d o  
fa b ry k a n tó w , h u rto w n ik ó w  i 
d e ta lis tó w  „w y z n a n ia  h a n d lo ­
w e g o " .

N a leży  p o s tę p o w a ć  tak. aby  
tęp ią c  szczu ry , n ie  w y tru ć  za ­
łog i i in w en ta rza .

W  k a żd y m  razie  n ad  s p o s o ­
b a m i w a lk : z lo d z e r m e n s c b a - 
m i yvarto się z a s ta n o w ić . A . G.

ra o godz. 7 wynnsja od 2 st.. ció- 1 i 
st., w górach zaś od — 3 ?t. na Ka 
sprowym Wierchu do 6 St.’ w Bie­
szczadach.

Przewidywany przebieg pogody v 
dniu 28 hm.;

P og od a  ciep ła  przy  słabych  wia- 
trach   ̂wschodnich. W Polsce polud- 
m ow ej zachm urzenie dość duże 
m ożliw ością  drobnego deszczu . Poz„ 

um iarkow ane lub niewielkie, 
chmur p ow yże j 300 m.

ł rzejrzystość powietrza rankiem «- 
słabi ona skutkiem mgieł. W 
dnia <kibra

tym
P odstaw a

c ią g ;.
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L o k a l  O d d z i a ł u  Ś l ą s k i e g o  w  K a t o w i c a c h
m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l i c y

S ta ro w ie jsk ie ! 3
- x -

„Czarodziejski® wahadło”
z a w i o d ł o  d o  a r e s z t u  ś l u s a r z a

K A TO W IC E, 27. 4. P olicja  w 
Panczynie aresztow ała pomysłowe 
go  oszusta, bezrobotnego ślusarza 
40-Ieuiicgo Franciszka Księdza z 
Uikołt-wi., który trudniąc się zbieL 
lan iem  zamówień na soki ow oco­
w e dla jednej z fabryk w R ybni­
ku, uprawiał rów nocześnie pokąt- 
ne leczenie ziołami.

Ksiądz grasow ał po w siach w 
Pszczyńskiem  i posługując się 
t  zw. „pendelm ag:ą“  (wahadło 
czarodzie jsk ie) badał nim chorych 
siaw iał „diagnozy* i dostarczał 
oesyw iście  bezw artościow ych ziół

KW IECIEŃ

28
CZW ARTEtf'-

Wschód| Zachód

4— 13 J 18-55

Wschód| Zachód
3 — 4  | 1 7 - 2

' dnia|Przvbyło
14-42 6—58

Dziś iip . Pawia 
Jutro Matki Ł B.

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

ARTYKUŁY SPORTOWE

pobierając spore honoraria. W re­
szcie powinęła mu się noga i po­
szkodowani roln icy  pow iadom ili o 
występach Księdza policję , która 
go przytrzym ała i wraz z czaro­
dziejskim „w ahadłem " przekazała 
do dyspozycji władz sądow ych  w 
P szczyn ie . Pi. przesłuchaniu 
Ksiądz został wypuszczony ną 
wolną stopę i cddar.y pod dozór 
policji.

Cenne wykooaliska
na cm entarzysku

Na dużym cmentarzysku kurhano­
wym w rejonie młyna- Czemiewicze, 
pow. dziśńieńskiego wyprawa nauko­
wa pod kierownictwem dr. Heleny 
Cehak - Hołubowiczowej przeprowa­
dziła prace wykopaliskowe. Rozko­
pano 25 kurhanów, które zawierały 
groby całopalne oraz szkieletowe. Po­
nadto w kurhanach odnaleziono garn­
ki gliniane oraz różne przedmioty 
brązowe, jak pierścienie, paciorki, 
kolczyki i t. p. pochodzące z U — 12 
wieku. Wykopaliska te zostały prze­
wiezione do Muzeum Archeologiczne­
go w Wilnie, (s).

ZażgKuaeenle neśnidwa

P  otest rzeżników Polaków
p r z e c i w k o  w y b o r o m  d o  w ł a d z  G i e ł d y  M i ę s n e j

T e a t r y
na Śląsku

REPERTUAR TEATRU 
STa NISLAWA WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICA CH
Czwartek: g. 20 „Występ baletu 

reprezentacyjnego".
Na  PROWINCJI. 

BIELSKO; czwartek 28 bm. g. 
19.30 „Gałązka rozmarynu” .

-XTX-

Dh ga lista przestępstw
a r e s z t o w a n e g o  d r .  K u n y

N iejednokrotnie poruszaliśm y 
na łam ach „A B C " rozpaczliwy 
stan zażydzenia branży rzeźni­
czej. Ten stan rzeczy znajduje 
sw oje odzw ierdciadlenie na tere­
nie Giełdy M ięsnej, gdzie żydzi 
coraz bardziej się panoszą i usi­
łu ją  zawładnąć tą instytucją.

O sytuacji na terenie Giełdy 
M ięsnej ostatnio donosiliśm y 
przy omawianiu wyoorów  do 
władz Giełdy.

W  związku z tymi wyboram i w 
wyniku których do władz Giełdy 
na 3 w ybieranych  do kurii III 
(deta liści) weszło dwóch żydów, 
a m ianow icie Gierkowicz 1 A u- 
sterlitz przedstawiciele rzeżm cy 
Polacy złożli za pośrednictwem  
Cechu Rzeżników, protest do ko­
misarza Giełdy M ięsnej, p. Si­
korskiego, radcy Min. P. I H.

Podpisani pod protestem  stwier i 
dzają, że:

1) wprowadzono w błąd znaczną 
ilość członków, czego przejawem by- 
!o zbieranie od nieobecnych na ze-

1 braniu wyborczym członków poszcze­
gólnych organizacji legitymacji człon 
kowskich Giełdy i upoważnień pod 
pretekstem konieczności przedstawie­
nia takowych przy losowaniu t, zw. 
O. N-ów oraz celem załatwienia 
spraw podatkowych.

2)  zaobserwowano fakty przekro­
czenia up.awnleń wynikających z 
pai 41 Statutu Giełdy w postaci wy­
padków masowego (po kilkanaście) 
razy wrzucania do urn wyborczych 
kart przez pojedyncze osoby.

3) zaobserwowano fakty narzuca­

nia członkom nazwisk kandydatów 
przez osoby upoważnione i zaanga­
żowane do tej akcji (przy podpisy­
waniu listy obecności i otrzymywa­
niu przez podpisujących karty wy­
borczej do glosowania zaobserwowa­
no wyrywanie tych kart z rąk za­
interesowanych celem wykreślenia 
nazwisk kandydatów samowolnie).

Zważywszy na powyższe podpi­
sani proszą Pana Komisarza o wy­
znaczenie nowego terminu wyborów 
do Wtadz Giełdy Mięsnej dla kurii 
fil ej".

Ńastenuie okoio 100 podpisów
Do sprawy znżydzania oran iy  

rzeźniczej oraz stosunków na te­
renie Giełdy M ięsnej wkrótce 
jeszcze pow rócim y.

M E 3 L E najkorzystniej nabyć można w firmie 
W  K U C H A R S K I  n-Sw|at 16 
n ■■ róg Al. 3-go Maja 
Firma agzystu }*  od  IMS raku

KATOWICE, 27. 4. Afera dr. Oska­
ra Jana Kuny zatacza coraz szersze

Śmiertelna bójka
W ćhefirue w czasie libacji doszło 

do bójki między gośćmi na tle dy­
skusji politycznej. Nieznany spraw­
ca, uderzył 43-!etniego Franciszka Za­
prawę twardym przedmiotem w gło­
wę. Nieszczęśliwy w kilka chwil za 
kończył życia.

P A M IĘ T A J  
O B EZR O B O TN Y C H  

N AR O D O W CACH

kręgi i poza faktami nakłaniania do fat 
szywych zeznan 7 świadków w jego 
procesie rozwodowym i dwóch proce­
sach alimentacyjnych i krzywoprzysię­
stwem, ciążą na nim jeszcze i dalsze 
zarzuty, jak zbrodni gwałtu, zmusza­
nia swych ofiar do przerywania ciąży 
i t. a.

Na wieść o aresztowaniu dr. Kuny, 
Izba Lekarska zawiesiła go w prawacn 
wykonywania zawodu.

Jeden z jego fałszywych świadków, 
ktury zeznawał za wynagrodzeniem

Walkę o  duszę dziecka polskiego
prowadzi w Gdańsku Macierz Szkolna

Gdańsk w  kwietniu. I liw ości posyłania dzieci do szkół 
W e d l e  obow iązującej um ow y polskich musiało samo rozszerzyć 

m iędzy władzami W olnego Miasta ^leci^sz.KÓł polskich 
Gdańska a Polską każde dziecko
narodow ości polskiej ma prawu 
uczęszczania do szkoły polskiej 
utrzym yw anej przez Senat W oł- 
nęgo Miasta Gdańska.

Poniew aż władzo gdańskie nie
na jego korzyść, został już przez Sąd śpieszyły się z rozbudow ą szkół

polskich społeczeństwo, chcąc za­
pew nić wszystkim  Pulakom  moż-

skazany za to 
kłem.

prawomocnym wyro-

!
w*

RAKIETY i piłki tenisowe oraz 
wszystko do spor­

tów w dużvm wyborze poleca

STEFAN STEFARSKI
Jasna 12 naprzeciw Filharmonii

K U P N O , S P P Z t iD A Z

M _^zyny do pisania 
Toroedo podróżne

biurowe, • arytmometry 
Thaies; duży wybór 

maszyn okazyjnych Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczunder. Mar­
szałkowska 83 tel. 700-05.

M E B L E

KANAPY — łóżka fotele — 
łóżka automaty­

cznie rozkład .ne, tapczany, fotele 
leniwce z gwarancją. Miesiąc propa­
gandowych cen. „Kanadyjka” . Ślą­
ska Fabryka Mebli, Bracka 19.

Wypożyczalnia narządzi zlcdzie|sK:ch

likwidowanie gro/mej szajki
o k n t f a j ą c e j  ( t y i e s ż k a t f l a  n i e b o s z c z y k ó w

Donosiliśmy w swoim rzasię o do­
konaniu zuchwałej kradzieży w mlesz 
kaniu urzędnika, Wacława Frankowi- 
cza, przy ul. Podchorążych nr. 71— 
73. Włamywacze -dostali się do miesz 
kania za pomocą otworzenia drzwi 
wytrychem-. Spakowali oni spokojnie
do wo-kóv lupy, wiedzieli bowiem, ciele świata przestępczego, omawia-

Firma chrześci­
jańska ,C i ę ż- 

k o w s k i* Hswy-Świai OQ 
Duży wybór .lowoczes V -* 

tiych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze

H  MEBLI S S ,  £
iowe. Sypialnie. Gabine­
ty. Sztuki pojedyncze 

wytworne meble tapicerskit poleca 
firma chrześcijańska „Cięikowski” , 
Nowy Śwat 54 tel. 3.40.85. Wyiób 
wtasnv Warunki dogodne

HEBLE gotowe i na zamówienia 
własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary 
łowsski i Gorgas ul Świętokrzyska 2.

MEBLE poleca iiowootworzona lirina

s.°3 ni. 45
RÓŻNE

Stanisław Wyczółkowski 
Warsztat Leszno 101 
Warunki dogodne.

że Frankowlcz jest na pogrzebie swej 
zony. W  pogrzebie wzięli udział są- 
siedzi Frankowicza, tak że złodzieje 
plądrowali w szufladach i szafach 
bez najmniejszej ubawy. Zuchwałej 
kradzieży włamywacze dokonali o g. 
14-ej. Około godz. 15-ej Frankowicz: 
zauważył na ul. Podchorążych ? -ch ! 
osobników, z których jeden niósł 
wypchany worek pod pachą, drugi 
zaś aparat radiowy. Gdy przyszedł do 
mieszkania zastał drzwi otwarte. 
Frankowicz obliczył straty na 2.000 
złotych.

W wyniku śledztwa w melinie Mał 
Id Pejsach, przu uL Konarskiego nr. 
5, zatrzymano Wacława Gochno, Ic- 
choka Bengelsdorfa oraz 3onifacego 
Xoztowskiego. W chwili gdy policja 
wkroczyła do mieszkania, wszyscy 
włamywacze siedzieli przy stole, na 
którym porozkładane były skradzione

się z w ielu trudnościami, z któ­
rych najw ażniejsze są natury f i ­
nansowej.

Niestety instytucja ta na tere­
nie Gdańska ma jednego nieprze­
jednanego wroga, którym  jest 
narodow y -  socjalizm . N iew ątpli­
w ie dążność naroduw ych socja li­
stów do w ynarodow ienia Polaków  
jest zrozumiała w  św ietle ich p ro­
gramu politycznego, ale w  każdym 
razie od władz W olnego 
Gdańska rrnmy praw o wym agać 
rów noupraw nień dla P olaków  w 
Gdańsku. Należy to do obowiąz- 

i przeprowadzono do aresztu, przy ków  Senatu, by Polacy w  G dań- 
Urzędzie śledczym. sKu mieli zapewnioną w olność ó r -

jak ustalono — szajka głównie ganizacyjrią i w olność ńauCżańla
okradała lokale zmarłych po prze- dzieci języka polskiego,
prowadzeniu skrupulatnego wywiadu. ,
Wywiad przeprowadzone w ten spo- Ser*at W olnego M ias1 a Gdańska 
sób, że jeden z członków tomdy. orze deklam ujący ostatnio coraz czę- 
ważnle Kozłowski, obchodzi! szpita- ściej o dobrych  stosunkach poi— 

. . .  . l e i  U- ■ zasiągmęciu niezbędnych łn- gko — gdańskich w  dziadzinie
pożyłczała włamywaczom za opłatą formacji ? daty pogrzebu landa przv , , . .  . , . . ,
narzędzie złodziejskie, jak wytrychy,: stępowała do okradania lokali, wie- s?kolnictw a w ykazuje ostatnio ty -

bory> świdry i t. p. j dząc, ‘że członkowie rodziny i sasie-
Wiamywaczom nałożono kajdanki dzi dij na pogrzebie.

Gdańsku.
Działalność uwieńczoną pom yśl­
nym  skutkiem w tym  kierunku 
prowadzi od w ielu lat „M acierz
Szkolna" w  Gdańsku borykając natu w tym kierunku.

ci polskie z szkół polskich i zm u­
szała je do uczęszczania do szkół 
niem ieckich. Pnjiieważ w bieżącym  
roku sprawa zaczyna nabierać te­
go samego obrotu wypada nam 
zająć się bliżej działalnością Se-

Franklewiczowi przedmioty.
Ponad, o w czasie przeprowadzonej 

w mieszkaniu Pajsachowej rewizji 
wykryto cały skład narzędzi złodziej­
skich, który mieścił się w specjalnej 
skrytce, umieszczonej pod podłogą. 
Tu zbierali się wybitni przedsta wi­

jąc plany „wyprawy". Paserka wy-

K r o n i k a  P o l e s i a ,

'p ju z& d  & (h £ m , ^

wy. po siuśte. 0

ŁctSHindam e jw t  ZC DKOSZSjma 

CijLawtijSt naiocz tgi nt. 
cL\ukojf. — iitoęhaĄuji

„PIOniEf i"
niorsiałłtoursho III

A n  chrześcijańska firma, Garde- 
»H. V  ronę stają męską, zamie­

niam aa pierwszorzędne bielskie ma­
teriały. Białecki: telefon 3-39-02.

n  /Jarderobę starą męską zanue- 
l l »  V  niam na najlepsze materiały 
bielskie Wisznicki tel. 11-32-41

Z IO Ł A wypróbowane na kuracje 
wiosenne, c z y s z c z ą c e  

krew, wątrobę, nerki poleca Zielar- 
ma. Książęca ó— U.

PRACE ZCOFIAROWANE

K ursy Samochodowe Pierwsze w 
Kraju Lenartowicza Nowy Świat 

24 Opłaty ratalne. Zawodo wy 110, 
amatorski 70. motocyklowy 45.

PRAC*-' J OKZU <IW*NF.

KURSY ńMS
Dzięki poparciu Funduszu Pracy, 

Zarząd Wojewódzki Poleski Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Brześciu n.Bug. 
uruchomił w l 2 miejscowościach wo­
jewództwa poleskiego kurs trykotar- 
stwa, prze,ważnie przy szkołach po­
wszechnych prowadzonych przez 
PMS. Nauka trykotarstwa miała cha­
rakter pracy ręcznej przy pomocy 
drutów i szydełek. Celem kursów 
było nauczenie gospodyń wiejskich 
wykorzystania własnej przędzy i po­
dania zasad umiejętnego wyrobu po­
trzebnych rzeczy w rodzinie. W cza­
sie kursu odbywały sie pogadanki- 
Na kursach było 305 osób

ZMIANY PERSONALNE
Nowomianowany inspektor Okrę­

gowej Komisji Targowiskowej inż 
Kołodziejski objął już swe agendy od 
poprzednika. Dotychczasowy inspek­
tor Stanisław Wróblewski pozostał 
zastępcą inż. Kołodziejskiego.

Stanowisko dyńektoi-a. Gimnazjum 
Kupieckiego i Szkoły Handlowej To­
warzystwa Oświaty Zawodowej w 
Brześciu n.Bug. objął po dyr. S. Z. 
Kozłowskim, przeniesionym na sta-

R A K b W
rrrTTT^ r̂m, rrl; rr^fnm
'fnirrrtf̂ TrrrrrrfTT̂r̂ mr̂ , T1—fTTflfi

Młodzieniec lat 23 przybył z prowin­
cji, zawód biuralista, prosi Sza­

nownych Czytelniczek i Czytelników 
o wyjednanie jakiegokolwiek zatrud­
nienia. Łaskawe oferty „P.P.K1 Al. 
Jerozolimskie 3a. pokój Nr. 10

POCHoD I MAJOWY
W związku z socjalistycznym ob­

chodem 1 Maja w Krakowie ustalono 
już trasę pochodu. Zwolennicy PPS 
wyruszą z pod domu górnika przy ul. 
Krasińskiego i udadzą się na Rjoiek, 
gdzie od strony wieży ratuszowej wy- 

, głoszone zostaną przemówienia. W 
■ manifestacji wezmą udział przedsta­
wiciele zarządu Stronnictwa ludowe­
go na pow. krakowski, ale bez sztan­
darów. Zaznaczyć należy, że w licz­
nych środowiskach woj. krakowskie­
go ludowcy w obchodz ę 1-majowym 
w ogóle nie będą uczestniczyć. Pu- 
ijihód socjalistów żydowskich, jak: 
„Bundu” . „Poalesjon” odbędzie się w 
Krakowie osobno w obrębię dzielnicy 
Kazimierz Stradom nie łącząc się z 
PPS, jak bywało dotąd. ZZZ nie u- 
r-.ądza samodzielnego pochodu, lecz

ogranicza się w Krakowie do akade­
mii wc własnym lokalu,

GOŚCIE KRAKOWSCY 
Wc wtorek przybyli do Krakowa

nowisko wizytatora szkół handlo­
wych pomorskiego kuramrium okrę­
gu szkolnego- w Toruniu, dotychcza­
sowy wicedyrektor inż Witold Po­
pławski.

NOWY ZWIĄZEK
Na miejsce niedawno temu zlikwi­

dowanego Poleskiego Związku Związ­
ków Zawodowych w Brześciu n.Bug. 
zostało puwołane przez Wydział Wy­
konawczy w Warszawie Zjednocze­
nie Polskich Związków Zawodowych 
w Brześciu n.Bug. Został powołany 
nowy ćarząd. złożony Z 11 osób ? 
inż. Fr. Paczcśn'ak'cm jako preze­
sem.

O PORT HANDLOWY 
W PIŃSKU 

Y/ najbliższych dniach do Zarządu 
Miejskiego Pińska ma wpłynąć do za­
opiniowania projekt budowy portu 
handlowego oraz urządzenia wybrze­
ży rz Piny. Według tego projektu 
port drzewny będzie przeniesiony do 
zachodniej dzieiniey miasta. Przy­
stanie pasażerskie pozostaną na do­
tychczasowych miejscach, natomiast 
przeładunek, urządzenia portowe i 
sam port handlowy zna*ią miejsce 
na _ nowo włączonych do miasta 
wschodnich obszarach. W związku z 
tym ma być obwałowaną i wyprr.

le złej w oli, że bez przesady m ó­
w ić można o szykanach.

Już w  zeszłym roku mieliśmy 
wypadki, że policja  zabierała dzie

W ięc w  m yśl um ow y rodzice o -  
bowiązani są jedynie przez k ie­
row ników  szkół niem ieckich w 
Gdańsku do złożenia w  szkole, do 
której dziecko pow inno uczęszczać 
zawiadom ienia do dnia 3 i m arca, 
że dziecko uczęszczać będzie do 
szkoły polskiej i gdzie.

Tak w  zeszłym roku, jak rów ­
nież w bieżącym  zawiadomienia 
te kierownicy szkół posłali do Se- 

Miasta natu skąd otrzym ali rodzice odpo­
wiedź donoszącą im. że prośba ich 
nie została rozpatrzoną przychyl­
nie i dziecko obow iązano jest u- 
częszezać do szkoły niem ięckiej.

Senat sam ow olnie lam ie um o­
wę, traktując zawiadom ienia jako 
prośby, a jeszcze większym  skan­
dalem  jest, że nie pozwala uczę­
szczać do szkuł polskich dzieciom , 
których rodzice poczuw ają się dc 
narodow ości polskiej.

Społeczeństwo polskie w Gdań­
sku w walce o duszę dziecka pol­
skiego musi, wobec trudnych wa­
runków, otrzymać pom oc oił spo­
łeczeństw a ą kraju.

P O Z N A M

połączenie z Prypecią, znajdujące snę 
na wschód od miasta, (R ).

KONKURENCJA 
„PO ŻYDOWSKU”

W Pińsku występował zespół Ob-
we r , f  przyoyj. « o  walcowa

kombatanc, francuscy. Którzy uęzest- ; £enlików Polskich urządzało danemg 
n,czyli w zjezdz.e kombatantów w | w lokalu ro wŁowym „ P , iadiB” , 
Warszawie. Goście zlozyli wieniec u j d0khń|[ ,  któr/  b f  
trumny Marsza ka P.łsudskiego. W | na fund„ fZ b^ łow;  ^ ;gaoza mol:. 
godzinach popołudniowych _ prezyd. | skl Po pur0Zllm;tlllu z Dyro»rją 
m. Krakowa podejmował^gosci tran- teatru Wołyńskiego ‘ '
cusluch sruadanieni w- Pałacu Lan-

TEATRY
TEATR POLSKI: „Nasza żonusia". 
TFATR WIELKI: Balet „Harnasie" 

i „Płomienny ptak",
KI NA

AORiA: „Białe róże".
APOLLO. „Korsarze".
CORSO: „Moskwa — azanghaj". 
GLORIA* „Tańczącj Pirat". 
METROPOLłS: „Saratoga". 
OŚWIATOWE T. C. L ,J>aAeur“ . 
RENAiSSANCE: „Jej obrońcy". 
SFINKS: „Rose Marie".
SŁOŃCE: „Wrzos *.
ŚWI l . „Bez rozkazu”.
TĘCZA (.Łazurzj „Książę i że­

brak” .
TE CZA (Wilda): „Krolowa Wikto- 

ria".
WILs ONa : „Czardasz Tokaj". 

W YSTAWA PRZECIWGRUŹLICZA 
W  POZNANIU

W schronie ratusza miejskiego zo­
stała otwarta dzisiaj wystawa prze- 

.-.tow_na linia brzegowa, .oadhi^eżne óiwgrui.icza, zorgan.zowaiu w ra- 
bulwary przedłużone na taelićd do i ihach „Dni przeci wgruźliczych > sta- 
portu wojomifega i ,  na wschód — flo 
terenów Jarmarku Poleskiego i, wre­
szcie, udostępnione dla żeglugi ir.ne

rani em korporacji medyków U. P. 
i.Aestulaprą".

ZEBRANIE ZW. EKONOMISTÓW
W* Poznaniu odbyto się dnia 20 bm. 

o godz. 2o-ej w gmachu izby Przemy­

słowo - Handlowej zebranie związku 
ekonomistów w Poznaniu przy udzia­
le przedstawicieli sfer gospodarczych. 
Referat p. t. Zasady polohizacji życia 
gospodarczego wygłosi! mgr. E. Kwie 
ciński.

SKAZANI ZA NADUŻYCIA 
W SPÓŁDZIELNI 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpa 
trywal sprawę b. członka zarzadu 
spółdzielni urzędników na-.stwowych 
w Poznaniu Jutrzenki, Trzebiatow­
skiego i Bolesława Rudolfa, z których 
pierwszy skazany został przęz sąd 
okręgowy za nadużycia w spółdzielni 
dochodzące do 25.000 zl. na 4 ! pól 
roku więzienia i utratę praw przez lat 
10. Rudolfa za nadużycia w wysoko­
ści ok. 5.0CO zl. na ] t/ 2 roku więzie­
nia. Sąd apelacyjny zmniejszył Trze­
biatowskiemu karę do 3 lat więzieńa 

utratę praw do lat 5. W stosunku do 
Rudolfa wyrok zatwierdzi!.

ECHA MORDERSTWA 
» . P KE STREICHA

Sąd Okręgowy w lecznie na sesji 
wyjazdowej w Kościanie skaza* stróża 
wiejskiego Józefa Turkowskiego na 10 
miesięcy więzienia za pochwalanie 
zbrodni dokonanej na osobie ś, p. ks. 
Streicha oraz za obrazę bohaterskie­
go kapłana.

I L K 3

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
Teatr' na. Pohulance; „Wilki w no-

sza, a po południu zaś kombatanci 
francuscy opuścili Kraków,

CHÓR WĘGIERSKI 
W środę przybył do Krakowa chór 

akademików węgierskich i będzie go­
szczony prz;z tutejszą młodzież aka­
demicką | związki śpiewacze. Chór 
węgierski da jeden koncert w auli 
uniwersytetu Jagiellońskiego.

akademicy za­
wiesili na widowni afisz zapraszający cy
publiczność pu ^kończonym przedsta- Teatr Lutnia: ,Lady Chic” . 
wieniu oo „Pirauis” . TAK WIE kCJA IACZEJEK

Współwłaściciel lpkalu żyij, Kaiiel W wyniku dłuższej obserwaicji wła- 
zerwai i to i sączył afisz akademików, dze prokuratorskie przeprowadziły 
gdyż oyła to konkurencja dla .,Ma- ną terenie woj. nowogródzkiego 11- 
scotte” —  konkurencyjnego z „Para- kwldację organizacji komunistycz-
dis” żydowskiego lokalu rozi ywkowe- nych Aresztowano i osadzono w wię- _____ _____  ,____ _
go. Bezczelność żyda wywołała silne , zieniu wielu wybitnych działaczy ko-1 D.njką do Dzwiny dopiero 9>s roz- 
oburzenie. nuniistycznych. ! poczęła, (s).

ROBOTY SEZONOWE 
W bieżącym roku w Drui zostanie 

wybudowana odnoga kolejowa od sta­
cji szerokiego toru do rmojsej. budo­
wy portu .drzewnego nad Dżwiną. Od 
maja będzie zatrudnionych ponad 
dwieście robotników przy robotach 
ziemnych. Jednocześnie nad Dżwiną 
zostanie wybudowany dom na urząd 
celny Praca przy spławianiu tratw
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P o d  z n i k i i m  T o : H i e s o
T ł u m u  ^ g d ó i r  u  i z b i e  w lle ń s lf ^ e l

S*«al»es^®fe miei»«>£rx@l»mf
Stosunki gospodarcze na tere­

nie Izby przem ysłow o -  handlowej 
w W ilnie są o wiele bardziej p ry ­
mitywne, niż na terenie pozosta­
łych izb przem ysłowo - handlo­
wych. Jednym  z głów nych tego 
ob jaw ow  jest większe bezpośred­
nie zażydzenie życia gospodarcze­
go, niż gdzie indziej. Tutaj ży­
dzi nie potrzebują jeszcze posługi­
w ać się subtelnym  mechanizmem 
spółek akcyjnych i spółek z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Tutaj 
nie potrzebują pom ocy w postaci 
szabesgojów , książąt, hrabiów  i b. 
m inistrów. W ystępują bezpośred­
nio Naw et w  okręgu białostoc­
kim, gdzie przemysł je st rozw inię­
ty, żydzi działają bez aryjskich 
szyldów  i bezpośrednio kierują 
własnym i przedsiębiorstwami.

W  tych warunkach trudno się 
dziwić, ze wśród radców  ilość ży­
dów  jest większa, niż gdzieindziej. 
Jest to Izba, która ma bezwzględ­
ną większość żydów wśród radców

W  sekcji przem ysłow ej ilość 
radców żydów  wynosi 15 na ogó l­
ną ilość 31 radców. W ym ienim y 
tu niektóre naz wiska. A  więc Ja- 
kób Bekker —  wiceprezes zrze­
szenia przem ysłow ców  w  B iałym ­
stoku; Gdala O/.ertok, członek 
zarządu Rady Naczelnej zrzeszeń 
kupiectwa żydowskiego w oje ­
wództw  północno -  wschodnich, 
współwłaściciel „D rutindustri" i 
współwłaściciel składu żelaza 
„Meral'*; inż. Anatol Fried —  w i­
ceprezes m iejskiego stowarzysze­
nia handlu i przem ysłu; Jakub 
Eliasberg; inż. Samuel Gom berg; 
inż. Grzegorz Guchm an; Dawid 
Mickun —  w spółwłaściciel zakła­
dów  przem ysłu futrzanego i skó- 
izanego „Furs“ ; Borys Parnes —  
współwłaściciel tartaku. Salomon 
^alm an; Józef Szabad —  dyrek ­
tor akc. tow. kurlandskiej o le- 
janni w W ilnie; Izrael Szpiro —  
właściciel fabryki sukna i kołder, 
wiceprezes stow. przem ysłowców 
ni Białegostoku^ m uzykalny M i­
chał Taub —— wiceprezes w ileń­
skiego zrzeszenia handlu i przemy 
słu, prezes tow arzystwa browaru 

Szopen" i inż. Saul Trocki, imien 
nik byłego dyktatora R osji, w ice­
prezes w ileńskiego Związku kup­
ców  żydowskich, dyrektor akc. 
Tow . Kurlandskiej o le jam i w W il 
nie i członek zarządu giełdy zbo­
żowo -  tow arow ej w W ilnie, oraz 
Judei Zylberfen ig —  w spółw ła­

ściciel fabryki sukna. sjj niamy sześciu żydów  na ogól-
W  sekcji handlowej żydów  jest ną ilość 11-tu, w śród zastępców 

oczyw iście w ięcej, jest ich tu 22 przewodniczących kom isji mamy 
na ogólną liczbę 40-lu, a w ięc: y żydów  na ogólną ilość 18-tu. W 
jest Tobiasz Bunim owicz —  w ła- komisjach, gdzie przew odniczą- 
ściciel domu bankowego, smutny cym  jest w yjątkow o Polak, mamy 
Jeremiasz Cholem  —  właściciel do /  reguły 2-ch  jego zastępców —
mu handlowego, wiceprezes Rady 
Naczelnej zrzeszenia kupiectwa 
żydowskiego w ojew ództw  północ­
no -  wschodnich, wiceprezes w i­
leńskiego związku kupców  ży­
dow skich; Samuel Chwoles, Ja­
kub Efron, M ordko Frenkiel, M oj­
żesz Goldberg, współwłaściciel 
spółki firm ow ej ,,Rola"j Dawid 
Grad, Eliasz Him elfarb, proku­
rent towarzystwa handlowego 
„Standard", Owsej Izykson z Ba­
ranowicz, inż. A lbert Kabacznik, 
członek Rady Naczelnej zrzeszeń 
kupiectwa żydowskiego w o je - 
kództw Północno -  wschodnich, 
wiceprezes zarządu wileńskiego 
Związku kupców  żydowskich, Da­
wid Kapłan -  Kapłański, inż. 
Abram  K aw enoki słynny dykta­
tor futrzany o japońskim  brzm ie­
niu nazwiska —  prezes Rady Na­
czelnej zrzeszeń kupiectwa żydów  
skiego w ojew ództw  północno - 
wschodnich, inż. Eliasz Kroszkin 
z Wilna, Jakub Li wszyć z B iałego­
stoku, Naftali Orman —  właści­
ciel sklepu z meblami, E froim  z 
Prużan —  wiceprezes wileńskiego | 
związku kupców żydowskich. A-| 
riasz Sega!, Salomon Smuszkin i 
w spółw łaściciel kresowej centrali j 
3przedaży szkła taflow ego „Szkło-! 
kres“ . M ejer Sztuczyński Lubliii- 
ski —  członek zarządu spółki z j 
ogr. odpow. „FIaxtow " oraz A bram \ 
Załkind —  dyrektor w ileńskiego ! 
związku kupców żydowskich.

W  ten sposób, na ogólną ilość 
71 radców  m am y 37 żydów.

W e władzach Izby żydzi są re - [ 
prezentowani, jako elem ent ca łko- i 
w icie równorzędny. Prezesem jest 
jeszcze Polak, ale wśród w icepre­
zesów —  na ogólną ilość 4 -ch  ma 
my 2 -ch  żydów, a m ianow icie: 
Saula Trockiego i Abram a K aw e- 
nokiego. Na czterech pozostałych 
członków zarządu mam y również 
dw óch żydów : Jeremiasza Chole­
rna i Michała Tauba.

Wśród przewodniczących korni-

żydów

Podobny stan jest również 
wśród personelu Izby. Dyrektorem 
jest jeszcze Polak, W ładysław 
Barański działacz ozonowy na te­
renie Wilna, natomiast na ogólną 
ilość 6 -ciu  kierow ników  w ydzia­
łów  mamy 4 -ch  żydów, 1 Rosja­
nina i aż 1 Polaka!

Dr. Szulc otrzyma odszkodowanie
Echa usunięcia lekarza-Polaka

W e wtorek Sąd Grodzki w 
Chełmie ogłosił wyrok w sprawie 
zatargu dr. Szulca ze Zw. 
Międzykom. Utrzymania Szpita­
la Psychiatrycznego w Chełmie o 
bezprawne zwolnienie ze służby.

Sąd uznał, że Zwolnienie dr. Saul 
ca było bezprawne z pogw ałce­
niem przepisów ustawy i nakazał 
wypłacenie kwoty 2500 zł. tytu­
łem odszkodowania. W yrok zaopa 
trzono rygorem  natychm iastowej 
wykonalności.

i i  najwięksi! zdrojow sko Polski-"5L53S50*
S E Z O N  L E T N I  —  M A J  —  U  S T O P * O  
TAI -'ZON '-7'CjSNNY od 1 BAJA do 15 CZERWCA

Szczegółowe informacje wysyła odwrotnie 
Komisja zdrojowa» >

lin posłów w i j s i M i  i  „Ozonu ?
C o  m ó w i ą  ż y d z i

o nowym „ozonowym11 kurs!e?
Prasa wciąż zajm uje się kon- prawie do połowy swych członków 

fliktem  pom iędzy grupą „Jutra I ^  to, Wszystko domniemania 
P ra cy " a kierow nictw em  „O zo - I P°szczeSf)inych dzienników, w ska- 
nu“  oraz stojącymi poza nim ,,na- zui ‘ice jednak na to, jak dalece 
prawiaczam i". j lozrasta się konflikt.

Kurier P olsk i" in form uje: f Ob°k domniemań są jednak i
t . n -  j  • fakty. Mamy do zanotowania wy- Grupa „Jutra Pracy’ wydaje sic . . n  .. T_ .,

byc zwartą i zdeterminowaną, stąpienie z ;,Ozonu p. W itolda 
Rozmaicie pod względem liczeb- Bieleckiego, kierownika działu 
nym jest ona szacowana. Wtajem- miejskiego w sztabie „O zonu", 
niczeni mówią o 37 posłach, którzy
zdecydowani są porzucić Ozon i Równocześnie odbywa się ruch 
i stworzyć samodzielny klub poza w terenie. W  03tatnią niedzielę

’k S ” “  W  * * * * *  Pracują-
W warunkach obecnych trudno Ctj ur^ dz_iła zebranie w  Sosnow- 

i nieporęcznie jest odpowiedzieć cu» na którym przemawiał pos.

©
Obstrukcję usuw-aja 
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K A R P I Ń S K I E G O

na to pytanie w sposób wyczerpu­
jący. Wpływy te są bowiem dość 
rorległe i nieraz zakonspirowane. 
Ale nazwiska wybitniejszych dzia' 
łączy tej grupy mówią nam, że:

1) poseł Madejski twórca Fun­
duszu Pracy, posiada niewątpliwe 
kontakty w kolach robotniczych »  
niektórych okręgach kraju;

2) poseł Szczepański jest dzia 
łączem Unii pracowników umysło­
wych o niemałych wpływach w tej 
organizacji;

3) ooset Hoppe działa w orga­
nizacji Młodzieży Pracującej, któ­
rej patronuje płk. Jur • Gorzc- 
chowski;

4) poseł Dudziński posiada dale­
kie stosunki wśród ziemian i w 
uiektórych kołach konserwatyw­
nych.
„ W ie c z ó r  W a r s z a w s k i"  d o n o s i:

Wiadomości o solidaryzowaniu 
się grupy katolickiej w klubie sej­
mowym „Ozonu”  z „Jutren,. Pra; 
ey” potwierdzają się. Wobec tego 
można oczekiwać, że w razie wy­
stąpienia członków „Jutra Pracy” 
z klubu sejmowego „Ozonu”  wy­
stąpią również członkowie grupy 
katolickiej, a być może także część 
koła rolników. W  dalszym ciągu 
mówi się o możliwości secesji oko­
ło 40 posłów, tak, że klub parla­
mentarny Ozonu zmniejszyłby się

H o p p ć . N a  z e b ra n iu  
1000 osó b .

było około

A  ty m czasem  
n a d c ią g a .

sesja wiosenna

W  kancelariach Sejmu i Senatu 
czynione są przj gotowania do wio 
sennej sesji nadzwyczajnej. Jak 
się dowiadujem y sesja ma być 
zwołana na wtorek 14 czerwca, 
tak, aby skończyła się przed 1 lip­
ca.

Sytuację w „O zonie" tak ocenia 
zydowsko-łódzki „G łos  Poranny": 

Na razie „lewjcowOść" OZN zna­
lazła. tylko pośredni wyraz w. pew­
nych aktach doboru pers oitainego i 
w lekkim przestawieniu frontu. Na 
czoło wysunięte zostały te hasła 
społeczne, które poprzednio lekce­
ważono. Są wśród mch i akcenty 
radykalne, do szału doprowadzające 
reakcję. Natomiast momenty czysto 
polityczne, brz których nie do po­
myślenia jest nowy klimat wewnę­
trzny, dotychczas są przemilczane 
Ale w istniejących wa- unkach pod

jęcie dyskusji i na tym odcinku wy­
daje się kwestią czasu.

Opinia publiczna śledzić będzie te 
dal-ze przemiany z dużym zaintere­
sowaniem. Już dziś, oceniając bieg 
wypadków, zdaje sobie sprawę z 
ich rewolucyjnego charakteru.

Choć w teorii obowiązuje tu.dal 
-asada „ani na prawo, ani na lewo, 
ani środkiem", w praktyce odległość 
od załozen pułk Koca jest dość 
wialka, by móc mówić o głębokiej i 
istotnej metamorfozie akcji konsoli­
dacyjnej.

Dla nar taka ewolucja nie jest 
niespodzianką. Wystarczy poczucie 
rzeczy wis1 ości polskiej, by zrozr- 
mieć, że inaczej nie rrogio się skoń­
czyć szukanie drogi i sprzymierzeń­
ców.
A  w ięc żydowskie pismo ocenia 

że „od ległość od założeń pułk. Ko­
ca jest dość wielka".

G e n .  S k w a r c z y ń s k i

Dwutorowość
s y t u a c j i  „ O z o n u ”

k@nsolidoói“
tzy tylko n euzasodnione domtt eittfriia?

S e n s a c y j n i e  z a p o w i a d a  s i e

Proces Starzyfiski -  Stadnicki
w Sądzie Apelacyjnym

W dniu 29 b. m. na wokandzie 
Sadu A pelacyjnego w W arszawie | 
znajdzie się proces Starzyński 
contra Studnicki, który w pierw ­
szej instancji w yw ołał olbrzym ie 
zainteresowanie w stolicy.

We wtorek p. W ładysław Stud- 
nicki złożył do Sądu A pelacyjne­
go podanie, w którym prosi o we­
zwanie na rozprawę w charakte­
rze św iadków : em erytowanego
kapitana Bronisława śniechow - 
skiego, oraz Stanisławę l-o  voto 
Kuczewska, 2-o voto Aleksandro- 
wiczową, którzy m aja stwierdzić 
nowe, nieznane w pierw szej in­
stancji okoliczności sprawy,

CO MA ZEZNAĆ 
ŚWIADEK 

aWDECHOWSKl
W edług uzasadnienia, które do 

H ezył do podania p. W ładysław 
Studnicki, świadek Śpiechowski 
ma stw ierdzić, że zmarły Kuczew 
ski posiadał fotograficzn e  klisze 
pokwitowań urzędników minister 
stwa skarbu z sum otrzymanych 
z kartelu drożdżowego. Pezateni 
ma on zeznać, że Frydman, który 
nie stawił się na rozprawę :,\V 
Pierwszej instancji był posyłany 
Przez kartel drożdżowy do mini­
sterstwa skarbu w delikatnych 
m isjach e poufnym i pismami, któ 
pc P< drodze z biura kartelu na 
ul. Rymarską odpisywał sobie, 

w ia .ek  śm echow ski ma siw i er 
S  int° Wn'"eŁeŚnie’ P- Starzyn- 
resji a r̂ ef\0wEd się sprawami kon

e S .  P“ • * «ministerstwa skarbu.

JAK ZEZNAWAŁ 
KUCZEWSKI

W uzasadnieniu prośby o po­
wołanie na świadka p. Aleksan- 
drow iczow ej czytam y:

Dowiedziałem się prz-^d paru dniami 
że primo voto Kuczewska, secundo 
voło Aleksandrów Tczowa może zeznać 
o następujących faktach, dotyczących 
zeznania jej pierwszego męża Kuszew­
skiego,

Gdy p. Starzyńskiemu chodziło o 
zbadanie Kuczewskiego w sprawie z 
Oipińskim przyjechał z polecenia p. 
Starzyńskiego jakiś adwokat żyd, któ­
ry wobec choroby Kuczewskiego do­
stał u Stai osty powiatowego samo­
chód i pojechał tym samochodem z 
sędzią śledczym na wieś. gdzie wów­

czas mieszkali w izbie, przegrodzonej 
przepieraeniem, pp. Kuczewscy. Całe 
zeznanie Kuczewskiego jego żona — 
obecna p. Aleksami-owiczows słysza­
ła przez przeperzenie z desek. Kiedy 
sędzia śledczy z adwokatem odjechali 
starościńskim samochodem, spytała 
Kuczewskiego jego żona, która sama 
służyła w kartelu i wiedziała, jak by­
ły załatwiane sprawy kartelu w Min. 
Skarbu, dlaczego on zezna! niepraw 
dę, na to jej mąż odpowiedział: „Nie 
mogłem powiedzieć prawdy, bo był­
bym zagrzebany-*.

Jak widać z tego, rozprawa w 
procesie Starzyński contra Stud­
nicki zapowiada się w  drugiej 
instancji niem niej sensacyjnie, 
niż w Sądzie Okręgowym.

Gntew „Gazony Polskiej”
O p i n i a  p u b l i c z n a  w i e r z y

pismom niezależnym
Organ p. M iedzińskiego i „O zo I „U czciw a i niezależna" opinia 

nu" „G azeta Polska" oburzyła się { publiczna przyzwyczaiła się do te- 
na nasz artykuł w sprawie posła go, że różne o fic ja ln e  organy róż
Budzyńskiego i tak pisze:

Uczciwa i niezależna — od nie­
sumiennych sugestii i złej woli 
prasy partyjnej — opinia polska 
będzie rozumiała fakty i słowa po 
pi-ustu, a bez sztucznych interpre­
tacji i dorabianych teorii. Zrozu­
mie je więc nie „niezależnie od 
-.vszelkich wyjaśnień” , lecz właśnie 
na ich podstawie. Trudno zrozumieć 
dla czego opinia miałaby uznać za 
miarodajne wyjaśnienie przyczyn 
usunięcia przez OZN swego człon­
ka liie głc-: władz tej organizacji 
lecz artykuły postronnych publicy­
stów w pismach nie będących orga­
nami Obozu.

nych oficja lnych  organ izacji po­
litycznych, składając oficja lne 
oświadczenia, bardzo często —  
m ówiąc uprzejm ie —  uprawiały 
dyplom ację. Stąd tak powszech­
ne poszukiwanie prawdy w orga- 
naeh niezależnych.

W KRA3NYMSTAWIE
zaprenumerować „A B C " można 

n p. Wandy Kulowej ;
(Agencja Gazet)

A gencja ..Iskra" opublikow ała 
w yw iad ' z  szefem „O Z N " gen. 
Skwarczyńskim. W ywiad ten, jak 
nietrudno zrozumieć z jego tre­
ści, jest odpowiedzią na ostatnie 
wydarzenia w „O zonie".

O sytuacji w radzie naczelnej 
,O ZN " gen. Skwarczyński pow ie­

dział:
„Przy doborze członków do Ra­

dy Naczelnej powodowałem się wy­
łącznie i jedynie wartością indywi­
dualną kandydatów i zdolnościami 
ich, wykazanymi w pracy terenu 
wej i realizacyjnej. Nie brałem zu­
pełnie pod uwagę żadnCgo klucza 
grupowego czy partyjnego.

Oczywiście nieprawdą jest, żeby 
w ten sposób dobrany skład Rady 
Naczelnej mógł dawać przewage 
jakiejkolwiek „grupie” , a przyta­
czanie przez prasę wiadomości o 
rzekomym opanowaniu Rady Na­
czelnej przez t. zw. ,-grupę napra­
wiaczy” , jest zupełne błędne i go­
łosłowne” .
Niemal dosłow nie to samo czy - 

‘ laliśm y przed kilkunastu dnianń 
w „G azecie Polsk iej". K onsekw en­
cją tego poglądu gen. Skw arczyń­
skiego na skład rady naczelnej 
„O Z N " są dalsze jego wynurzenia 
stwierdzające, że:

„w polityce Obozu nie ma mo­
wy (x żadnym zwrocie na lewo; kie­
runek jej zakreślony jest przez de­
klarację ideowo - pol-tyczną OZN z 
dn. 21 lutego 1937 r„ cd której 
ani ;v„ lewo, ani na prawo nie od­
stąpiliśmy i odstąpić nłe zamie­
rzamy” ,

] Następnie gen. Skwarczyński 
poruszył sprawę posła B udzyń- 

! skiego, nie wnosząc żadnych n o­
w ych  m om entów  do znanej już.

I sytuacji, a później przeszedł do o - 
m ów ienia rozłam u w  ZM P. Na ten 
temat w  w yw iadzie czytam y:

„Byłe kierownictwo Związku 
Młodej Polski obserwowałem uwa­
żnie t>d chwili objęcia szefostwa 
OZN. Odraz1! wydat mJ się dziw­
nym fakt, że Związek Młodej Pol­
ski, który jako odłam t. zw. „Fa­

langi” wstąpił do OZN, zachowuje 
nadal z tą grupą bliski i przyjazny 
stosunek. Siłą rzeczy nasuwało mi 
sio podei /zenie, że za tymi przyja­
znymi kontaktami kryj® się w dal­
szym ciągu ścisły stosunek organi­
zacyjny.

Tolerowanie nidal takiego stanu 
rzeczy uważałem za wysoce nie­
normalne i niedopuszczalne w ra­
mach zasad organizacyjnych OZN, 
to też po przez władze „Służby

że p. Rutkowski ze swej w spół­
pracy  z „F a lan gą" oddawna nie 
robił tajem nicy, zaś kierow nic­
two O. Z. N. wiedziało o tym od 
pierw szego dnia.

W reszcie w zakończeniu wy­
wiadu gen. Skwarczyński składa 
następujące ośw iadczen ie :

„Zawsze byłem, jestem i będę 
zwolennikiem zdrowego i pozytyw­
nego nacjonalizmu, mającego na 
c?Ia dobro narodu i Państwa Pol­
skiego. Dlatego tej chętnie szukam 
i będę szukał platformy współprs 
-y z młodzieżą, mającą szczere 
przekonania narodowe”.
Nie wiemy, czy ośw iadczenie 

szeia „O zonu " doczeka się z  ko­
lei jakiejś odpowiedzi od grup 
czy jednostek, poruszonych w 
wywiadzie. Nie to jest zresztą 
rzeczą zasadniczą. W ywiad gen.

Skwarczyńskiego —  nie pozba­
w iony dużej dozy , ptym .zrm. 
—  jest dow odem , że „O ZN " ta- 
ją ł w obec ostatnich wydarzeń po­
zycję obronną, oraz, że jego szef 
nie rezygnuje bynajm niej z lina, 
która od chw ili ustąpienia płk. 
Koca OZN została wyraźnie na­
dana. Na tle ostatnich pogłosek, 
które pojaw iły  się po mowie w i­
ceprem iera Kw iatkow skiego, ja- 
kobyśm y byli w  przededniu tak 
zw. szerokiej konsolidacji, będą­
cej przeciw stawieniom  t. zw. kon- 
solidacj' w  ramach „O Z N " —  
tego rodzaju stanowisko szefa „O- 
zonu" stwarza pewną -dwutoro­
wość i to dwutorowość w rsou  
znamienną, albo też jest zaprze­
czeniem tych pogłosek.

FF 1‘ ęclzieit Harcerstwa
- w  G d a ń s k u

FF

Po raz pierwszy w dziejach Har- 
cerŁtwa Gdańskiego , —  istniejącego 
od 1920 r„ organizuje się „Tydzień 
Harcerstwa ’, nad kiórym objął pro­
tektorat Komisarz Generalny R. P. 
Pan Mini sfer Marian Cbrdacki.

Do Komitetu Honorowego wchodzą 
najwybitniejsi przedstawiciele pol­
skiego świata urzędowego naukowe­
go i gospodarczego na terenie Gdań­
ska.

Do Komitetu Wykonawczego we­

szli przedstawiciele Zarządu Okręgu 
ZHP gdańskiego. Komendantem Ty­
godnia został druh mgr. Oskar 2aw- 
rook i hm . . . . . .

W programie Tygodnia mieście 
będą Zloty obu Chorągwi —  Harce­
rek i Harcerzy gdaństdch, defilada, 
pokazy, wystawa, wyświetlanie f i  
mów harcerskich, wyc,ec^a morska 
dla rodriców i członków Kot Przyję­
ci ół, v reszcie 23 maja .11. Walny 
Zjazd Okręgu gdańskiego ZHP.

BERLIN, 27. 4. Felćm aisaałek 
Goering, jako pełnomocnik J 
przeprowadzenia planu 4-o letme 
go wydał zarząd zenie, w mysi 
którego w szyscy żydzi o b y w a te l 
Rzeszy obowiązani są do zameldo 
wania odpowiednim władzom swe 
go stanu posiadania zarowno na 
terenie Rzeszy, jak  i stan posia­
dania zagranicą. Zwolnieni od o- 
bowiązku składania zeznań są  o- 
bywatele Rzeszy —  żydzi których 
majątek ogółem nie przekracza 
5.000 marek. Żydzi, obywatele 
państw obcych, zamieszkali na 
terenie Rzeszy, mają obowiązek 
złożenia zeznań co do majątku 

Młodych”  domagałem się stanów- j p o ja d a n eg o  jedynie w granicach 
czo od kierownika Związku Młodej ■ jąięmiec.
Polski, by zdecydowanie odciął się 
od współpracy i wszelkich kontak­
tów z „Falangą” .

Spis majątków żydowskich
przeprow adzony będzie w  R ze s zy  i b. Hostii;

Jednocześnie zarządzono, by w 
wypadku sprzedaży lub dzierżą- 

I tu znowu trzeba stwierdzić, wy przedsiębiorstw a rzem ieślni­

czego lub też objektu rolnego luh 
leśnego, gdy jako jedna ze stron 
występuje żyd, składano odpo­
wiednie zameldowanie władzom.
Również na otw arcie nowego za­
kładu rzem ieślniczego lub f i lii  
przedsiębiorstwa ju ż  istniejące­
go, wymagane będzie specjalne 
zezwolenie.

Zarządzenie niniejsze, jak  do­
nosi niemieckie biuro info.rmar.yj 
ne ma na celu ustalenie żydow­
skiego stanu posiadania w  Rze­
szy, jak  również ma być przygo­
tow aniem  do odbudow y gospo­
darczej A ustrii. Zarządzenie to  
ma rów nież na celu pow strzym a­
nie indyw idualnych wystąpień 
pizeciw żydow skich  i przygotow a­
nie do rozw iązania ca łości zagad­
n ienia  żydow skiego w Rzeszy wy 
łącznie w drodze ustawowej.
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K R O I I I A  K U P I E C K A
O d s z w a  N a c z e l n e i  R a d y  K u p i e c t w a

Ślubowanie Kupiectwa Polskiego
irodłem nowych sił do pracy

W związku z Ogólnopolską Piel-. 
grzyraką Kupiectwa Chrześcijan- i 
skiego na lasna Gore Naczelna Ra-I ■ ,
da Zrzeszeń Kupiec wa Polskiego organ izow an ego  kupiectwa.

Pielgrzym ka Kupiecka była w iel­
ką m anifestacją uczuć religijnych

wydala odezwę tmjiji następującej:
Do K upiectw a Polskiego!
Proces rozw oju  i konsolidow a­

nia się kupiectwa chrześcijańskie­
go otrzymał w rezolucjach  Kongre 
su K upiectw a Polskiego z listopa­
da 1937 r. zasadniczy kierunek i 
program dalszego rozwoju.

ObrSne zostały drogi usprawnić 
nia wym iany w Polsce, w zm ocnio­
ny został wśród kupiectwa duch 
w ytrw ałości w  pracy nad utworze 
niem silnego stanu mieszczańskie­
go w  Rzeczypospulilej.

W ysiłkiem  dnia codziennego 
kupiectw o chrześcijańskie reali­
zuje obecnie wskazania Kongresu.

Jest to praca żmudna, ob liczo­
na na lata, w ym agająca od k u ­
piectwa, prócz zasobów  m aterial­
nych, w ielkiej siły m oralnej, m oc­
nej postawy7 etycznej.

Naw iązując do przeszłości, gdy 
Naród Polski w  ęhw ilach trud­
ny tn. lub  w  obliczu  w ielkich  za­
dań oddaw ał się w opiekę B ogu i 
Jego N ajświętszej M atce K upie­
ctw o Polskie św iadom e swych 
w yjątkow ych  obow iązków  posta­
nowi J o  na Jasnej Górze prosić 
Boga o błogosław ieństw o w  pra­
cy.

Naczelna Rada Zrzeszeń K u ­
piectwa Polskiego ustaliła P ie l­
grzym kę K upiectw a na Jasną G ó ­
rę na dzień 15 m aja 1938 r.

Pragniem y, by ogólnopolska

Łącznie z Votum, jakie złożone 
zostanie na Ołtarzu Matki B o­
skiej Częstochowskiej, złożyć win 
rńśmy ślubowanie, iż nałożone na 
nas przez Opatrzność obowiązki 
rzetelnie spełniać będziem y.

Niech dzień 15 m aja 1938 r. b ę ­
dzie dniem oddania się kupiectwa 
polskiego przem ożnej opiece

K rólow ej K orony Polskiej.
Niech dzień ten będzie dla Każ­

dego kupca wielkim  przeżyciem , 
które da now e siły do pracy i 
w ytrwania.

Naczelna Rada Zrzeszeń K upie­
ctw a Polskiego w zyw a ogół ku ­
piectw a chrześcijańskiego w  P ol­
sce, by  na dzień 15 m aja b. r. 
przybyło g iem ialn ie na Jasną 
G orę złożyć hołd Matce N aj­
świętszej.

W ie lk i  d z ie ń
hiopiedwa «vieltcofp«$lslci<££o

f̂azd wiosenny w Gnieźnie
W dniu 14 kwietnia zgrom adzili 

się w  Gnieźnie najw ybitniejsi 
przedstawiciele kupiectw a w ielko 
polskiego, by odbyć wiosenny 
zjazd delegatów  W ielkopolskiego 
Zw iązku Cnrześcijańskich Zrze­
szeń K upieckich  i uczcić 50-letnią 
obyw atelską działalność Bolesła­
wa Kasprow icza.

W  przepełnionym  kościele fa r- 
nym odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo, w  czasie którego kaza­

nie od ołtarza w ygłosił ks. dzie- zjazd kupiecki do Gniezna zio- 
kan Zabłocki.

Z jazd  w  now ym  Dom u K upiec­
twa zagaił prezes Tow. Kupców7 
w Gnieźnie p. M igdalek, witając 
jako gospodarz przybyłych  dele­
gatów i gości w osobach prezesa 
Kałam ajskiego, prezydenta m.
Gniezna M aćkowiaka, naczelnika 
M otylińskiego z Poznania i inn.

Jubilatow i p. B. K aspiow iczow i 
który w7 1894 r, zwoi a! piei^.tątey

Unarodowić handel z zagranica
Kupiectwo polskie domaga się

w s p ó ł d z i a ł a n i a  i p o m o c y  o d  c z y n n i k ó w  d e c y d u j ą c y c h
Handel z zagranicą znajduje się i polskie i żydowskie

są, ju ż co najw yżej,
Prowadzona na wszystkich od­

cinkach walka o unarodowienie j jeszcze dotychczas niestety pra- 
życia gospodarczego w Polsce, i wie całkow icie w rękach żydow- 
musi nie tylko na rynku w ew n ętrz ; skich.
nym, lecz także w obrotach tow a­
row ych z zagranicą przybrać na­
reszcie form y bardziej zdecydow a­
ne i konkretne.

To stać się dopiero może wte­
dy, jeśli in icjał ywa i w ysiłki po­
szczególnych  jednostek, czy też 
organizacyj i stowarzyszeń go­
spodarczo - zaw odow ych spotka­
ją  s>ę z należytym  zrozumieniem, 
poparciem  i współdziałaniem 
czynników o fic ja ln ych .

l u b i e ń  W i e B H i - Z d r ó j
K o ł o  L w o w a

N a js i l n i e j s z e  w o d y  s i a r c z a n e  i b o r o w i n o w e  w  E u r o p ie
Leczy najcięższe choroby stawów, reumatyzm, cukrzycę i t. p.

TMM SEZON od 1 MAJA do Ib C Z Ć W  4YCZ41T W-flniowj M 1 X ^ 3  zł. 
P la ż a  s ł o n e c z n a  i p ł y w a l n i a — b a s e n  z  w o d ą  p r z e p ł y w a j ą c ą

zbudowany wedle najnowszych wzorów technicznych

Handei polski w Krzemieńcu
w y k a z u j e  s t a ł y  r o z w ó j

Prace kupiectw a na terenie 
K rzem ieńca napotykały na prze­
strzeni ostatnich łat na duże trud 
ności, wynikające ze specjalnego 
układu sił społecznych, przy któ­
rym niedoceniano wartości ku­
piectwa dla gospodarczego i kul­
turalnego w iązania Kresów z Ma­
cierzą.

Nie znajdując oparcia w czyn­
niku państwowym, organizacja  
kupiectwa jeszcze w połowie ub. 
roku trąciła  W schodem , a rozna- 
miętnienie polityczne jednostek 
stawało na przeszkodzie pozytyw ­
nych poczynań zawodowych.

Ostatnie walne zebranie S. K. 
P. w Krzem ieńcu wykazało, iż 
ustępujący zarząd, po półrocznej 
zaledwie kadencji, w yprow adził 
organizację z dotychczasow ego 
impasu, zakładając trwałe funda-

W szystkie dziedziny eksportu 
obsadzone są z rzadkimi wyjątka­
mi w yłącznie przez żydów i nie­
licznych zresztą Niem ców na zie­
miach zachodnich. Ta sama sy­
tuacja panuje w imporcie.

Sytuację tą niestety nie mogą 
zm ienić sam i kupey polscy i ich 
organizacje, gdyż zarówno ek­
sport, jak i im port, będąc dziedzi­
ną handlu uprzyw ilejow anego, re­
gulow ane są przez Min. Przem y­
słu i Handlu. T a  dziedzina han­
dlu jest całkow icie oparta na kon­

traktowane 
jednakow o, 

jakgdyby nie zachodziła między 
nimi żadna zasadnicza różnica.

N iedociągnięcia i to jakże wiel­
kie, ca ły  szereg posunięć tak 
szkodliwych z punktu widzenia 
polskiej gospodarczej, a w ięc tak­
że i politycznej racji stanu, któ­
re, no, powiedzm y znów najoględ­
niej i najłagodniej stw arzają 
choćby tylko pozory, ie  firm y ży­
dowskie są uprzyw ilejow ane, k ła - ! 
dziemy na karb niezrozum ienia J 
rzeczyw istych interesów gospo- | 
darezych Polski, oraz przypisuje- j 
my zakulisowym, a tak przemóż- i 
nym jeszcze wpływem różnych

tygentach i zezwoleniach władz, j potentantów finansow ych żydów i 
które’ niestety nic jakoś dotych- j w ysługującym  się żyJostwu, nie 
czas nie robią, ażeby usunąć ży- j godnym tego imienia, Polaków. 
dów7, a wzm ocnić firm y polskie, j Nie chcem y bowiem dopatry- 

Polska gospodarcza racja  sta- (w at się u wszystkich złej woli, 
nu, uznana i rozum iana przez i świadom ego działania na szkodę

menty dla dalszego pom yślnego 
je j rozw oju.

Ze sprawozdania ustępującego 
zarządu wynika, że na przestrzeni 
ostatnich 6-ciu  m iesięcy liczba 
członków wzrosła z 37 na 243.

B o now ego zarządu w ybrano: 
prezes —  M aria Czaplicka, na 
członków  zarządu: W . Gajewski, 
F. Zieliński, T . O sostow icz i G. 
Tesluk. Pow ołanie do zarządu do­
tychczasow ego je j  prezesa p. Ma­
rii Czaplickiej daje gw arancję, iż 
przyjęty plan pracy zrealizowany 
będzie w całości, a kupiectw o 
znajdzie w Stowarzyszeniu życzli­
wą pom oc i opiekę.

O rganizacja  kupiectwa w Krze­
mieńcu stała się czynnikiem 
w spółtw órczym  w życiu społecz­
nym miasta i powiatu.

polskie społeczeństwo, nie znaj­
duje jeszcze niestety w polityce 
Min. Przemysłu i Handlu należy­
tego zrozumienia.

O ficja ln e  czynniki gospodarcze 
w Polsce nie chcą, czy też nie po­
tra fią  przeprowadzić odpow ied­
niej selekcji pom iędzy firm am i 
zgłaszającym i się po zezwolenia 
i przydział kontygentów. Firm y

gospodarstw a narodowego i 
wszystkich, którzy m ają coś w 
tych sprawach do powiedzenia i 
decydowania, w czambuł potę­
piać.

Jest jiiż  jednak dzisiaj najw yż­
szy czas, ażeby ten stan rzeczy 
zmienić i to radykalnie.

Zrozum ienie konieczności una­
rodowienia życia gospodarczego

w Polsce, usunięcia 
dla gospodarstw a 
wpływ ów  kapitalistów  żydowskich j 
i obcych  jest już dzisiaj po- 
wsŁechne, stało 3ię niejako aksjo­
matem, a w ięc przez żadne wy­
krętne i obłudne argumenty nie. 
może być poderwane, a nawet pod 
dane w wątpliwość.

Zrozum ienie to musi nareszcie 
przeniknąć także do decydujących 
czynników.

Przede wszystkim więc z Min. 
Przemysłu i Handlu, jako naczel­
nego ośrodka dyspozycji gospo­
darczej musi w yjść szereg nie­
zbędnych zarządzeń, któreby 
św iadczyły, że ten centralny jak­
gdyby mózg gospodarczy jednako 
myśli, jak  całe połski-e społeczeń­
stwo. Zarządzenia tc muszą więc 
usunąć suprem aeję żydów, usu ­
nąć cień  pozorów  nawet, że żydzi 
są uprzyw ilejow ani, ograniczyć, 
a następnie całkow icie w yelim i­
nować przedsiębiorstw a żydow­
skie także z handlu zewnętrznego, 
a co  featym idzib dać przyw ileje 
kupiectwu polskiemu.

Niesłuszne są obawy. że takie 
radykalne posunięcia mogą za­
chwiać naszym bilansem handlo 
wym

żyli kolejno życzenia prezes Fran­
ciszek Wożniak, prezes Stefan 
Kaiamajski in. Izby Przem ysłow o 
Handlowej, prezydent Maćkowiak 
pmeees Jon Borys z Poznania, pre­
zes Jjt. Jóźwiak, dyr. ks. dr. M i­
ii I: : ,-iu innych.

Spca . < /lan ia  z intensywnej 
działań, •' Związku złożyli pre­
zes W .. wskazując na ko­
nieczność muszego organizow a­
nia kupiectwa i obrony poziomu 
życia gospodarczego W ielkopol­
ski. dyr. mag. Kluczyński i p. 
Malinowski, skarbnik Związku. 
N,a wniosek p. M ichałow icza u- 
dzielono jednom yślnie Zarządowi 
pokwitowania.

W  uzupełniających wyborach 
wybrano do Zarządu Związku p. 
p. Halawskiego (W ągrow iec). 1), 
Splitta (O strów ), V*’ . Lisiewicża. 
Ksawerego Gadebuscha. W. Gr»- 

szkodtiwych mąii/d oskiego. M ichała Eotnickie- 
narodowego i go i Zdzisława Koźliekiego z Po­

znania.
Zjazd delegatów uchwalił do­

magać się specja lnej opieki gos­
podarczej dla powiatów pograni­
cznych w postaci pom ocy kredy­
tow ej dla kupiectwa i przemyski 
■••raz przyspieszenia nowelizacji 
ustawy o nieuczciw ej konkuren­
cji.

Jubileuszowy ohjad ula uczcze­
nia Bolesława Kasprow icza zgro­
madził ponad 150 osób w Domu 
Kupiectwa. W czasie obiadu w y­
g łoszono jrięJe toasrów i przem ó­
wień, wśród których głębokie 
przem ówienie prezesa Stanisława 
■Jóźwiaka n. t. ideału kupca pol­
skiego wywołało wielkie wraże­
nie. (k s).

P i j c i e  l i e r & a t ę  „ S Z U M I U K
V I

firmy polskiej i chrześcijańskiej

0 sytuacji
w  handlu dewoc emaliami

W związku z opracowywaniem  
i ozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o zakazie wytwarza­
nia i handlowania dew ocjonalia- 

j mi przez nie chrześcijan. Naczelna 
Rada Zrzeszeń Kupiectwa Pol-

> Kupiectwo polskie sprosta i I *ki^ °  lo z Pisala P ^l6d or«auiza- 
, podoła napewno swym zadaniom I cf J fel'y ton a ln j ^ c k i c h  a ’ ;
, i obowiązkom , nie zawiedzie po- < dIu sa'bl'a,lia szczegółow ych
kładu nego w nim zaufania, przy- ^^oi-m acyj o obecnym stanie han­

dlu i produkcji dew ocjonaliam i w 
Polsce.

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H
strow cu św iętokrzyskim , 
różnieniu od w yk ładóV
rocznych, obecne kursy m iały , rtonlafra ^  od ciynn jków

W tai- [ 
zeszło-

Zrzeszenie Kupców Winiarzy
obradować b ę d ze  9 maja b. r.

W poniedziałek dnia 9 maja o godz. 
lą-ej w pierwszjm i o godz. 15-ej w 
drug im terminie odbędzie sicrdoroczne 
Walne Zgromadzenie Ogólnopolskiego 
Zrzeszenia Kupców Winiarzy Chrze­
ścijan. Zebranie odbędzie się w War­
szawie, w lokalu S. K. P. przy ul. 
Zielnej 50.

Porządek dzienny Walnego Zgro­
madzenia jest następujący:

1) Otwarcie zebrania i wybór prze­
wodniczącego, I

2) Sprawozdanie z działalności 
rządu,

3) Sprawozdanie finansowe,

do Za-

charakter specjalny, co w  jesz­
cze większym  stopniu w zm ocniło

KURS W IEDZY KUPIECKIEJ 
W  SIERPCU

K upiecki Instytut W iedzy Za­
w odow ej organizuje dla człon ­
ków  Oddziału S. K . P. w  Sierp­
cu kurs w iedzy kupieckiej, o b e j-  i zainteresowanie słuchaczy, 
litujący zagadnięcia praw no -  | Kur:’  Pierwszy obejm ow ał za- 
podatkowe, uproszczoną księgo- gadniem ą 2 organizacji i techni- 
wość oraz nowoczesne metody k* handlu w  szczególności 
techniki i organizacji handlu. i organizacji zakupu. W ykładow cą 

Kurs rozpocznie się dnia 1 -go  
m aja br.

sporzy bogactw a gospodarstw u 
narodowemu, powiększy w ielo­
krotnie wpływy Skarbu Państwa j
z tytułu handlu z zagranicą. K u -i Z -pow odu Wawału materiału re 
piectwu polskiemu bowiem przy- dakccjn^po odcinek powieści p. t. 
świeca jedynie cel służenia P o i- ! „  i  
sce. ! " T

Dlatego też kupiectwo 
i jak i cale społeczeństw o

połsKie. 1 
polsk ie*

i karnbirn ' zamieścimy 
w numerze luMstopnym.

nych współdziała nia 1 pom ocy w 
walce o unarodow ienie życia go­
spodarczego Polski.

i W OSTROWU W M
zaprenum erować . \ V-V m o/na 

w o. .lana CtesiaUa 
I ul h c j/a m w  a 1 m 3

4) Wybory uzupełniające
rządu,

5 ) Ustawa winiarska, 
ó) Sprawy dewizowe.
7) Wolne wnioski.
Walne Zgromadzenie, stosownie do , . . . ., . . .

£ 17 statutu, ważne jest w drugim 1 branzy Papierniczo-pism ientuczej.

by ł prof. Ł. Urbański.
Tematem kursu drugiego były 

zagadnienia z nauki tow aroznaw 
siwa, obejm ujące badanie mięsa 
i w yrobów  wędliniarskich, ow o­
ców  i przetw orów  ow ocow ycn  

K oło Papierników  przy S .K .P .! oraz jarzyn i grzybów . W ykłady

KU RS D LA  SPRZED AW CÓW  
B RA N ŻY  PAPIERN ICZO —  

PIŚMIENNICZEJ

WAŻNE DLA KUPCÓW !
POLSKI P R Ż E K Y 5 Ł  K W F E K C Y I K Y
Warszawa — Widok Ib, tel '■ 1 -j  1  ------- j

jest chrześcijańskim źródłem zakupów hurtowych 0 i c t l i K T n v  
wnwmmi -1- r '1   i dam skie;, m ęskim  i p o łt le to w e j Ę  j s

przy w spółudziale K upieckiego 
Instytutu W iedzy Zaw odow ej o r ­
ganizuje kurs dla- sprzedaw ców

terminie bez względu na ilość obec­
nych na nim członków. V< ybory uzu­
pełniające do Zarządu odbędą się sto­
sownie do § 21 statutu, który prze­
widuje, że co rocznie 1-3 członków 

za-I Zarzad" i jeden zastępca ustępują w 
drodze losowania. Członkowie wyioso- 

I wani mogą być ponownie wybrani.

M n f ó e f ó  u s t a l i
Wysokość Kcsztót# handlowych

w detalicznym
Naczelna Rrfrki Srzeszeń Ku­

piectwa Polskiego rozpisała jed ­
norazową, anonimową ankietę, 
celem zdobycia materiałów co (jo 
kształtowania sie kosztów han­
dlowych w handlu detalicznym w 
Polsce.

Trzeba zaznaczyć, żc brak jsst

Kurs rozpocznie się dnia 4 
maja br. Inform acje i zapisy w 
Kołe Paoierników  pr?y  S. K. P. 
f Zielna 50) codziennie od 9 do 
ł-3-ej do 30 bm.

KU RS W  OSTROW CU 
ŚW IĘTO K R ZYSK IM  

Rozpoczęta jeszcze w  ub. roku 
a kej a

prow adził prof. Fi. Michalski.
O bydw a kursy cieszyły się du ­

żą frekw encja  słuchaczy, rekru­
tujących się ze sfer drobnego ku­
piectwa polskiego.
NOWY ZARZĄD 7WUZKU OBRO­

NY PRZEMYSŁU POLSKIEGO
W skład nowego Zarządu Zw. Obr.

Przeciw handlowi domokrążnemu
występują kuty grudziądzcy

Kupcy grudziądzcy od dłuższe- Obecnie kupey zw rócili się do

j Przemysłu Polskiego weszli inż. W. 
' Maćkowiak jako prezes, pułk. U. 

Więckowski i rad. Ksawery7 Gade- 
busch jako wiceprezesi, Kaz. Ckojna- 

.. ckł jako skarbnik, pp. Helena IĆała-
y  "  i inajska, dr. JL Piotrowski, dr. E, Pie-

dokształcam a zawodow e- j dl0Jckj, radca Henryk Żak, j. jabłkow-
go kupiectw a na terenie O strów - ■ ski, naczelnik Dybczyński, prezes Sta- 
ca Św iętokrzyskiego cieszy się nisław jóźwiak j dyr Ligocki jako 
uznaniem zrzeszonego kupiectw a członkowie. Nowemu Zarządowi ży-
polskiego. Tem po tej ak cji —  
pod w pływ em  znanych uchw ał 
Kongresu K upiectw a Polskiego 
w  W arszawie —  obecnie znacz­
nie się wzm ogło.

Ostatnio, zakończono 2 bez- 
obronie in te- j płatne kursy c’ la kupiectwa, zę>r-

prawie zupełnie cy fr  obrazują­
cych w ysokość kosztów handlo­
wych w handlu detalicznym  na 
erenie Polski. In form acje te po-i 

irzebne są organizacjom  kupiec- j 
; kim zwłaszcza przy 

reków kTrpiectwa na 
; knlnym. I Gimnazjum

J
®dcinku fis- j gąm żowanc staraniem D yrekcji 

K upieckiego w

czymy pomyślnych wyników pracy.
ZRZEbZENIE CHRZEŚCIJAŃSKICH 

KUPCÓW OWOCOWYCH
W duiu .29 kwietni: odbyło się w 

Poznaniu zebranie konstytucyjne no­
wej organizacji branżowej kupiec­
twa chrześcijańskiego. \Viorzymv, że
działalność nowej organizacji przy­
czyni się do wyrugowania z. rybku 
poznańskiego wpływów słynnego Fet- 

O -  era.

go czasu prowadzą walkę z han- j władz wojew ódzkich z m em oria- 
dlem domokrążnym, który w o- łem, dom agając się obrony zagro- 
statnim czasie różwielmożnil się żonych placówek przez tępienie 
na Pomorzu. i naudlu domokrążnego.

Palestyński Fafter dorad a sie
na herbacie i pieprzu w  W arszaw ie

Przed trzema laty na terenie 
W arszawy istniały tylko dwie 
chrześcijańskie hurtownie kolo­
nialne w obec 50 żydowskich.

P rzejm ow anie handlu hurto­
w ego w  ręce polskie odbyw a się 
pomału, ale niem niej skutecznie.

W ielkim  utrudnieniem dla 
hurtow ników  jest m echaniczny 
podział kontyngentów  im porto­
wych nie odpow iadających  rze­
czyw istym  potrzebom  kupiectwa 
chrześcijańskiego.

Absurdalnym  np. jest. fakt, że

żyd Fetter, palestyński król pom a­
rańcz, dostaje co dwa miesiące 
kontyngent na herbatę w w yso­
kości 8.6G0 kg na ogólną liczbę 
23 tys. kg. herbaty sprowadzanej 
do kraju.

Poza ow ocam i i herbatą mono 
poiis*a Fetter handluje również 
kawą, kakao, pieprzem, cynam o­
nem itd. Jest to poznstnłośeią o -  
kólników 7, t ó ;-)6 r . które w ten 
sposób ..uregulow ały” jm port. że 
przyznały żydom największe kon 
H ngontr.

f

l
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P r o c e s  M i c h a l s k i e g o i  i z i k o w s k i e g o

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) sie

K a r a  ś m i e r c i
n a  k o m u n i s t ę  -  m o r t f e r c ę

Wczoraj donosiliśmy o proce- za zabójstwo i za usiłowania sa-
komunisty Kuperstocka w bójstw a na karę śmiercL S zym -

Poniżej podajemy zakończenie roz- j świadek-! — Wendt kajał śią prze* dowiedziawszy kie o aferzem m i \U r*in rvft . InMMn 1 .11 _ . 1__    .1 • ^prawy wtorkowej. W dalszym ciągu 
zeznawali świadkowie. Pomiędzy 
świadkiem Sikorskim a prokuratorem 
Marcinkowskim toczył się następujący 
uiakog, charakteryzujący osobę jed­
nego z oskarżonych Idzikowskiego:

Prok. Marcinkowski: — Czy Wendt 
był bezinteresowny?

Świadek: — Wiem, że z własnych

z brylan-; chce ujawnić nazwisk i konkret-
..i___: ____  . — -foV+r»-siT

jako senator i obywatel.
—  Czy nie słyszał pan o istnieniu 

funduszu drożdżowego?
—  S'yszałem o tym.
—  Czy związek piekarzy miał na 

tym funduszu kilkadziesiąt tysięcy 
złotych? *

pieniędzy przez jakiś czas utrzymy- dafsze^rih u C|' 3* 113
Ł *  U ,  W .  i w y Ł r f z Ł l .Ł '.dt eia S ac,li°pe, i e Ł ,;e . S 5 R 5

różne

damną i czynił sobie wyrzuty, że ten-, bytem zaskoczony i zdumiony, j nych faktów, 
mógł dopuścić się takiego czynu, Od tej pory zmieniłem swe poglądy

wa) biuro Związku i wyłożył 
nej szkatuły kilkanaście tysięcy zl.

Prokurator: — A  poseł Idzikowski?
Świadek: — Zdaje się, że około 

32C złotych. Idzikowski dopominał 
się o zwroi tych pieniędzy. Parnię, 
tam, prosił nawet o wypłacanie mu 
stałych aum z funduszu reprezenta­
cyjnego, mówiąc, że nie stać ge na 
opłacenie różnych wydatków zwią­
zanych z pracą związku.

Prokurator: —  Czy panu mu coś 
wypłacił?

—  Tak, około l2ęó złotych.

Powszechna opłata
—  Czy wśród rzemieślników było 

przekonanie, iż Idzikowski wziął 20 
tysięcy złotych?

— To była opinia powszechna,
ale jednocześnie mówiono, że Idzi- 
k ó w S  potrafi przejść po najwyż­
szych nawet osobach i sprawa bę­
dzie zatuszowana.

Adw. Goldstein:--Kto poza Wend­
tem obawia! się Idzikowskiego.

Świadek: — Fzemit sinicy, którzy
mieli do czynienia ze składką na fun 
dusz interwencyjny. Wiem o tym od 
rzemieślników, z którymi miałem
kontakt

Obrońca: —  Czy przed objęciem

na cv:-bę oskarżonego.
Obrońca: — Czy na posiedzeniu 

sąau klanowego piekarz Wild nie 
by zapr V i j  gany jł.-.a  świadek m?- 
w arygodr.c.

— Świadek: — Ja o tym nie wiem.
—  Czy zna pan jubilera Kozłow­

skiego?
19 lat temu kupowałem od nie-

Snopczyński: —  Nie wszyscy są 
mi znani. Skarg słyszałem dużo i 
od wielu.

Obrońca: —  Więc może choć jed 
no nazwisko.

Świadek: — Naprzykład wczoraj 
mówił mi pan Sierakowski, że jest 
bardzo zadowolony, iż nie zeznaje 
w tym procesie.

da, że korzystały z funduszu 
osoby, lecz jakie — nie wie. 

Obrońca: — A  pan sen. Wiecho-

go ślubne obrączki. Ostatnio zaś by
Zeznania na łożu Śmierci

kwitu na nabycie brylantu. Kozłow-[ Następnie zeznawał św. sen.
Ewert, który brał udział w sądzie 
klubowym, wykluczającym Idzikow

wicz nie korzystał z tych pieniędzy, ski powiedział, że kwitu musi poszu
bądź też czy nie z tych pieniędzy kac ^  ^ ^

  ■ rzez Wendta bry*ani- — Kt0 zgłosił się po odbiór kwitu? | słdeTo” z*BBWR.*~Seih\Vert stwier
Nie wiem. _ — s en Ewert z ramienia sądu dził bowiem, że początkowo Idzi-

Obroncft: Ile zarabiał p. Snop- klubowego. kowski wypierał się nawet swej
czynski w związku* — wówczas, a — Czy Idzikowski wyraoiat nie- 
ile obecnie. _ dozwolone koncesje?

Świadek 1500 zł., a obecnie 1800 __ Nie przypominam sobie. U sę-
*yc, , , . . . . .  . . dzrego śledczego -zeznawałem kon-Z dalszych wyjasnien okazuje się, kretnie. 

że w związku istnieje fundusz dy­
spozycyjny w wysokości 7.200 zł.
rocznie oraz fundusz reprezentacyjny ws.oo rzemieślników? ~ śmierci, stwierdził, że pokwitowa-

rozprawy i wyrok:
Oskarżona Zajdłowa na zapytanie 

przewodniczącego przyznaje się do 
zbrodni, zaznacza jednak, że nie miała 
zamiaru zabić córki. Po powrocie ze 
oklepu miała z córką sprzeczkę a na­
stępnie awanturę, w czasie której 
dziecko swoje udusiła. Składając te 
wyjaśnienia Zn dlowa, drobna, szczu-ILU OAr zw j  Miez uj. uiu jru iw V- o u v t v j _ ■ , * , « rj •

bytności razem z Wendtem u jubi- blondynka pracze. Zeznaje ona 
lera. Przeczył również wszystkim dalej, żf miała zamiar ukryć zwłoki 
zarzutom, twierdząc, że- są one c" rki w komórce- a,e PonWwaz *oba-
klamliwe- i- oszczercze, ukute prze-

Chełmie. W sprawie tej zapadł czuka za działalność w yw rotow ą 
już wyrok. i na 12 lat, a za udział w  zabójstw ie

Sąd skazał K u p em ock a  za dzia na karę śmiercL «
łalność w yw rotow ą na 15 lat, zaś , - — —— <r-

Na dożywotnie więzienie
s fc za n o  zbrodniark? Zajdłow a

Donosiliśmy o procesie ohydnej czyła, że dół kloaczny jest ot wart: 
zbrodni1 rki Zajdłowej. Oto przebieg oparła się o ścianę, a ciało wysuńcie

się jej i wpadło do dołu.
O godz. 16 ej po zeznaniach świad­

ków, sąd zarządził przerwę do godzi­
ny 18-ej, po czym zabrał głos pro­
kurator a następnie cbrońca, adw. 
Zalewski. Po przemówieniu prokura­
tora i ohroucy tąd udał się na naradę 

o godzinie 21.30 ogłoszono wyrok, 
muca którego Zajdłowa została ska­
zana za zamordowanie swej córki 
Zofii, lat 12, na karę dożywotniego 
więzienie.

ciwko niemu przez intrygantów.

3.000 zl.

Zeznania 
p. Snopczyńskiego

Najciekawszym momentem wczo­
rajszej rozprawy są zeznania naj­
większego antagonisty Idzikowskie 
go posła Snopczyńskiego, o którym 
Idzikowski w wyjaśnieniach wstęp 
nych wyraził się, że jest wzorem pa­
sożyta społecznego, oraz człowiekiem 
który odpowiedzialność za pewne po- 

- sunięcia na terenie rzemiosła tisilo- j

— komunikował o zbie- Wendt, badamy przez sąd klubowy
raniu pieniędzy ;i-zc ■> Idzikowskiego RB w swoim mieszkaniu na łożu 
wsróo rzemieślników? "  - - -1-1'  -- — =‘- —

—  Piekarze ora? cukiernicy i wy­
mieniane cyfię 2.500 dolaruw.

Pogłoski I obawy

zmaltretowany, przy mojej osobie 
szukał poparcia i napisał kartkę, 
aby przyjechać.

—  Czym był zmaltretowany?
—  Bo mu grożono.
—  Lecz czym pan wytłumaczy,

Ś m i e r ć  p a d  t r a m w a j e :
p o n i ó s ł  1 5 - l e t n i  c h ł o p i e c

Wczoraj ok. godz. 20-ej na moście

pan do czynienia 
spodarczym’

—  Nie.
—  Czym pzx tłumaczy popsucie 

się stosunków między Wendtem a 
Idzikowskim?

— Robiło to wrażenie niedomówie­
nia, jakby jakieś sprawy stanęły mię­
dzy nimi.

Z kolei Idzikowski robi formalny 
egzamin świadkowi Sikorskiemu z 
z zakresu opodatkowania rzemiosła, 
chcąc wykazać, że płk. Sikorski nie 
orienlowai się w tych sprawach.

Obrońca • — Czy Wendt skarżył się 
nanu, że Snopczyński wywarł na nim 
presję w kierunku złożenia zeznań o 
szpilce i że wpływai również na Wil­
da w aprawie rzekomych 20.000 z!

Świadek zaprzecza. -Jak się oka­
zuje w toku śledztwa tak zeznawał.

udaje znakomitą uprzejmość, przy­
glądając się tylko bez przerwy swe­
mu przeciwnikowi i niemal magne- 
tuzując go wzrokiem.

Ponł Snopczynski krótko opowia­
da znaną już historię brylantu oraz 
zebrania i przywłaszczenia przez 
Idzikowskiego suiny 20.000 zł. Twier­
dzi, że pieniądze ti wręczył Idzikow­
skiemu piekarz Wild w cztery oczy 
na kolacji w Gastronomii. .

— Czy pomiędzy panem a Idzikow 
skim były jakieś zatargi? z

— W roku 1932 do prezesa klubu 
„  BB wniosłem zażalenie, że p. Idzi-
Na.czym polegał zarzur posta- . ko WLki postępuje lUuetycznle, ezKu-

wipny Idzikowskiemu przez Wend- iuje mnie i oczernia. Odbyła s,ę roz­
prawa ,na które] Idzikowski zaparł 
się wszystkiego i oświadczył, że mnie 
zawsze szanował i nłgdj źte się nie 
wyrażał. Więcej zatargów między 
nami nie było.

—  Jak pan ustosunkował się do 
wiadomości o nadużyciach Idzikow­
skiego?

— Złożenie zameldowania uważa­
łem za swój obowiązek, co leż uczy­
niłem.

lenia pościgu krzyczy: „Łapaj -zło* wypłynęli
dzieją" ł i ł  ■ ■ ..

świadek Snop.zyńsk’ zeznaje z Różne pogłoski o tym kurso-
układnym uśmiechem. Jest niezwyk- 1®°* każdy bał się złozyć do­
le uprzejmy w stosunku do Idzikow- ,e > ho ronił ludzie grozili, że 
skiego, który ze swej strony również ? llr* skrupi- Gdyby nie ja, 
udaie znakomita uorzeimośr nrzv- ! Iue Pan Sikorski, to sprawa dotąd

nie jaicie podpisał Idzikowskiemu 
ma o d b ió r  brylantu, było fikcyjne.
Pokwitowanie to Idzikowski wymu
sił na Wendtcie prośbami . płaczem. Poniatowskiego wydarzył się śmier-
Sen. Ewert był również w magazy- j teby wypadek

"  W *  Pan wytłumaczy, że jm, jubilera Kozłowskiego, ahy I Tramwaju linii „24" idącegt w
Wendt wezwał do Trutkawca nie sprawdzić kiedy tranzakcja z bry- ' stronę Grochowa czepiał się Andrzej
swą najblizsHL rodsuię a pana? j- Jantem miała miejsce. Wedrng kwi- : Kowalski lat 15. zam przy ul. Jfióra-

Wcnrtt był przygnębiony i | tu, przedstawionego przez Idzikow - wiej Nr. 5. Mimo, że konduktor kilka
skiego było to w listopadzie, tym- i krotnie chłopca nawoływał do zeiśeia
czasem zaś na podstawie rachunku ze stopnia wagonu, ten nie usłuchał,
oraz książek kasowych jubilera, W pewnej chwili, gdy tramwaj zna-
stwierdzono, że brylant kupiony był la :ł się na moście Poniatowskiego,
w lipcu. Ustalenie tej okoliczności chłopiec usiłował wyskoczyć. Skok
miało decydujący wpływ, gdyż za- . okazał się tak niefortunny, że Kowal
.dawało kłam słowom Idzikowskie- sjgi dostał się pod wagon przyezep-

dopiero po czterech la- go, że natychmiast po kupieniu bry

Obrońca: —  ozy przed oDjęcicm waj p orzu cić  na niego, działając ja* . J-,ecz czym pan wytłumaczy, miało decydujący wpływ, gdy z za- o^aza i się tan mer 
stan-jwiaka dyrektora Związku miał jto z}0£jzicj, który ucieka i dla zmy- że sPrawa brylantu i 20.000 złotych .dawało kłam słowom Idzikowskie- ski dostał się pod 
Dan do czynienia z samorządem go- u „ iQ v n ,r 7» .  t , nai  .Tin. wypłynęła dopiero d o  czterech la- en . że natvchmiast no kunieniu b r v  nego wagonu i był

Sa?
świadek: —  Zt wyłudził podstęp- 

nie kwit na rzekome otrzymanie Ijry** 
lanto.

Tajemniczy fundusz 
orożdłowy

—- A jak pan wytłumaczy, ze 
Wendt tak przez pana idealizowany 
jako człowiek, brał udział w tak 
brzydkiej sprawie, jak łapówka dla 
urzędnika.

V  K A f K « S K l E I  Jasna S  
miłe spotkanie przy utinie i koiacji

2.509 dolarów
schaProkurator: —  Jakbv pan 

rakteryzował Idzikowskiego?
— Idzikowski był moim kolegą k(u 

bowym. Był to człowiek energiczny,

R A D I O
czwartek 

815 Kiody ranne". n.?r, Gimnastyka- 
f 40 Muzyka. r.M  Dz;enr„k. 7.10 Muzy- 
kK 8*00 -  8.10 Audycja dla rzkół. H.15 
..Oratorium" — poranoK muzyczny dla 
liceów. 1140 Fritz Kreisler gra utwo­
ry we własnym układzie. 11.57 Sygnał 
czasu 12.03 Audycje poludnowe 

UAT Wiadomości gospodarcze. 15.45 
..Wędrówki muzyczne": Skandynawia
—* Muzyka narodów Północy 10.lo Mu- 
ryaa taneczna polskich kompozytorów 
16.50 Pognaanka aktualna. 17.0C- Wiedza 
i książka: O Instytucie Bałtyckim 17.15 
Recital fortepianowy Mieczysława Miln- 
za. 17.50 Poradnik sportowy 18.10 
Skrzynka ogólna. 18-35 Audycje dla 
młodzieży wiejskiej- 19-00 „Widzenie

no. W przerwie o ,:odz. 1-20 — 1-30 : Co 
Polska wywozi do Ameryki —■ poga­
danka w jęz francuskim.

PIĄTEK
8.15 — 8.20 Fleiń .Kiedy ranne". 6.20

Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Audycja dU szkół; „O 
Jaśku, ęo się z R o k itą  założył". '1.42 
Auaycja japońska 1127 Sygnai czaau i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Auuycja połud­
niowa. 15.30 Wiadomość* gospodarcze. 
1 i.45 .Kc** alhumem znaczków poczto­
wych". lo.Oi) Rozmowa z chorymi. 16. tó 
Walce starego Wiednia. 10.50 Pogadanka 
aktualna 17.00 Chałupnictwo, jego rola 
f pi zyszlość. 17.15 Z węgierskiej twór-

botąa oy nic wypłynęła.
—  Czy znrt pap Szymańskiego?
Przewodniczący: —  W  jakim celu 

pan adwokat zapytuje?
Adw. Goldstein: —  Chcę ustalić, 

że p. Szymański pracuje dalej w 
związku, gńzi' p. Snopczyński jest 
prezesem, pomimo, że p. Szymań­
skiego potępił sąd apelacyjny i na­
zwał szkodnikiem. —  A  pana Mizio 
pan zna?

Świadek: — Tak, z procesu kar­
nego za zniesławienie izb rzemieśl­
niczych Mizio był skazany.

O brońca: —  A  pana G rzeleck iego 
i Webera?

św ia d ek : —  G rie leck i, to zdaje 
się redaktor, a W eber jest starszym 
cechu wędllniarzy.

- Jaki w yrok  tam zapadł?
P rzew odniczący uchyla to pyta­

nie j adwokat Goldstein stwierdza, 
żc tam, gdzie .test wyrok skazujący, 
to św*adek mówi, milczy natomiast 
w razJe wyroków nniewinniajacycb,

Obrońca: P:.d jakim pretekstem 
łazikowski miał zbierać pieniądze 
wśród rzemieślników?

Św iadek: —  Nie zastanawiałem 
się nad tym. O bchodziło  m nie to, 
i c  poseł Idzikowski popełnił prze­
stępstwo.

Dłuższą serię pytań zadał posłowi 
Snopczyńskiem u oskarżony IdzikuW 
ski osobiście. D om agał się, uby 
Snopczyński podał nazwiska rze­
m ieślników , którzy tidzielałi mu 
szczegółótv co do zbiórki pieniędzy 
oraz kto skarżył się ua jeg o  dzia­
łalność w  Związku. Nazwisk tycn 
Snopczyński n ie podał, a w ówczas 
Idzikow ski patetycznym  głosem *a- 
w ołał: „Frzez 9 m iesięcy siedzia­
łem  W w ięzieniu  potr- tylko, aby 
dac m ożność i ośm ielić rzem ieślni­
ków  do złozepifc skarg a° mnie. 
Czy są jakie skargi? M ów ił pun, ze 
setki rzem ieślników  przy idzie

lantu oddał on szpilkę tego samego 
dnia Wendtowi.

Dłuższe zeznania złożył starszy 
cechu piekarzy Wild. Potwierdził 
on wręczenie Idzikowskiemu w re­
stauracji „Gastronomia" sumy 20 
tys. zł., zebra,łych wśród piekarzy 
na fundusz interwencyjny w spra­
wach podatkowych. Część z tej su­
my była wypłacona gotówką, reszta 
zaś wekslami Michalskiego.

wagonu i był wleczony około 20 
metrów. Tramwaj zatrzymano i wy-

zabezpieezyla na miejscu, nuwczyr*1- 
jąc dochodzenie.

K t o  w o l n y  j e s t
od stawienia się do 

poboru
W związku ze zbliżającym aię pr-

borem przypomnieć należy, że od 
obowiązku stawienia się do poł>oru 
wolni są c.i mężczyźni rocznika 1917, 
którzy odsłużyli przed os ągnieciem

dobyto strasznie zmasakrowane zwło j wieku poborowego ochotniczo całko* 
ki chłopca. Wezwany iekrtrz pogoto-; wity ustawowy okres obowiązkowej 
wia stwierdził zgon. Zwłoki policja I czynnej służby wojskowej.

Zaprenumerować A B C
mu£na OSOHlfiLIE lub LISTÓW  NIK «  kantorze przy ulicy Al* Jt* 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10. albo TELEFO N ICZN IE -  tel. 8 IS-33

S p t t » r ł  n a  L i f w f i t e

Piłka nożna i lekkoatletyka
W Ewiazkr z normalizacją stosnn ■ LEKKOATLETYKA

ków pr-lsko - litewskich i »turaniami | Lekkoatletyka n« Litwie w ostat-
o nawiązanie stałego kontaktu między 
sportem polskim i litewskim informu­
jemy naszych Czytelników o stanie 
sportu litewskiego.

PIŁKA NOŻNA
Najbardziej popularną gałęzią 

sportu litewskiego jest p'łka nożna, 
chociaż w ostatnich latach silną kon­
kurencję stwarza jej koszykówka, 
zwłaszcza po zdobyciu przez Litwę 
mistrzostwa Europy w koszykówce. 
Mistrzostwa piłkarskie Litwy datują 
się od 1928 r.

W mistrzostwach Litwy wałczy 
ogółem JO drużyn (6 kowieńskich, 2 
kłsjpedzkie, 1 szawelska i 1 z K* 
bart).

Mistrzami Litwy były następujące 
drużyny: L. F. L. S. (Kowno) — 3

nich latach szybkimi krokami idzie 
naprzód, cneciai na arenie między­
narodowej litewatoi sport lekkoatle­
tyczny mało jest jeazc-e znany Do­
tąd Łotwa rozegrała tylko 2 między­
państwowe spotkania z Łotwą i Esto 
nią, przegrywając oba mecze O po­
ziomie lekkoatletyki litewskiej świad 
czy poniższa tabtla rekordów litew­
skich (stan na 1 stycznia 1938 r ): 

Konkurencje męskie:
60 re —  Augevicius 7,1 sek., 100 

tn. —  Jodele 11,1; 200 m. Svarplaitis 
22,3; 400 m. - - Bakunas 51,5; 800 m.
— Simanas 1 1:59,2 min.; 1000 m.

2:36 4; 1506 m. — 4:06,6; 3000 m_
— 8 58,6; E000 m. —- 15:31,8; JOOOfl 
ri. —- Vietrłnas 32:45,8 min.

Sztafeta 4x100 m. —  reprez aka-

JL ’ ” fragrnent drama tycz- I ezóści chóralnej. 17-50 Przegląd wydaw- 
K y^y..-r ■ Got by. Radio- Stanisława ntctW. 18.0u Wiadomości sportowe. 18.10 

Studnickiero 19.3J. Ballady Karola Loe- Motywy egzotyczne v  muzyce operetko­
wa. 18 50 P of aktuali a 20-00 Muzyka wej 18.30 Program na jutro. V 35 Au- , 
lekka w wyj* Malej Orkiestry E R. z dycja dla wsi i 9.00 Komedia Aleksandra 
Udziałem Marvll Karwowskiej (piosec- Fredry (wieczór VIII „Pan Jowiatskł". 
ki 1 -wk oneretkowe). 20.45 Dziennik. I Wstęp T. żeieiisklego -  Boya, 20,05 Po­
ło  55 p 0g. aktualna. 21.0:- Muzyka ta- gądanką aktualna. 20.15 Koncert eymfo- 
nee-na w wyk. Malej Orkiestry P R z niczny z Fiłharm. Warsrawsldel. W yko- 
Udzlałetr „Trójki Radiowej 21.45 „7. i nawcy: Ork. Fnnarm. Warsz. pod dyr.
mojego warsztatu" — szkic literacki ! Jerzego Georgescu, Robert Casadesus

sądu 5 se łzsmi bedzie opowiadać o 
m ojej działalności Jtle dopóki je- 
tem na wolności to się mnie boją".

Poseł Snopczyński: —  Nie przyj­
dą, bo się boją. Ochotników pan 
Idzikowski nie znajdzie.

Obrońca; ~  Więc czy pan nie 
zra, czy pan nie może, czy też nie

krotnie (1923, 1927, 1932), S. S. K o- dem icka , 44'?  szta feta  4x400 ro.
vas (K ow n o) —  7 krotnie (1924— 26, Pre^- _ kc w  i eń ska 8:38,7 m in.; szta -
1933, 1935-6), K . S. S. (K ła jped a) _  ( 1(>n ^  290 x  300 x 4 00  m . —  drut.
6 krotnie (1928— 1931) i ruz S. M. 2 :04  9 m m -
S. K. (Kowm o) w r. 1931. _  , -n- Prz.e ł płotki —  K om aras

Ogółem  na Litwie zrzeszonych  jest 15 4 3n 2 -^  -ńZS ] iznań)
około 100 klubów piłkarskich, liczą- ems 59 8 ' sek I^otk Ba*-
cych  8 000 zawodników. W  o k re s ie , a ł J  „ '„ „ .L a t,-___
od r. 1923 do 1938 odbyło się 51 s p o t ! A o k  w  dal -  nu Z k

u o i kar m iędzynarodow ych. D rużyna li- ' K
lewaka rozegrała dotychczas między­
państwowe zawody z Łotwą, Estonią. 
Finlandią, Szwecją, Szwajcarią (na 
olimpiadzie pomyślny 0:9) i Ru­
munią* ‘

Prezesem litewskiego związku pil-

o tyczce —  Vabalas 8.52 m., rrój.-kok 
— Komaras 13.78 m.

Rzut kulą —  Puskunigis 13.31 ni . 
r^ut dyskaem —  Sackus 42.37 m., 
rzut oszczepem —  61.52 m.

Konkurencje pań:
66 in. — Radz-iulyte 8,1 sek.; 100 

m. 1.3,3; 200 m. —  27,9; 400 m. — 
Sepaitiene 65,1.

Sztafeta 4x100 ro. —  drużyna Zw. 
Strzel. 56,4 sek.

80 nu przez płotki —- Pakarkłvte 
14 4 sek.

Skok wzwyż —  Maksienaite 1.38,5 
m .; skok w dal - -  Sepaitiene 5.12 m.

Trójbój — Radziuiyte 539 pkt.
Rzut kulą —  Steinaile 5.77 nu; 

rzut dyski om —  Kagenaite 32.61 nu; 
rząt oszczepem — Yaskełyte 36.41 m.

Z pośród silniejszych klubów, które 
kultywują lekkoatletykę, wskazać 
należy na strzelecki klub sportowv 
Grandis (w latach 1935, 1936 i 1937 
strzdeeKie kluby sportowe zdobyły 
tr-tuł mistrza Ljtryyj oraz J S. d. 
(organizacja sportowa młodo - Litwi­
nów). Mistrzostwa gromadzą około 
300 uczestników. Sport lekkoatletyci.- 
ny konceLtiii je się przeważnie w Ko­
wnie, Poniewiezu, Marampohł i  K ła' 
pedzie.

Wacława Grubińskiego. 
maugurac

2200 Korwert 
Krzewieniainauguracyjny Towarzystwa Krzewieni! 

Muzy W Wamwtlnc. Wykonawcy: Z*,
ąpół instrumer.lalny T. K- M K pod 
dyr- Fel ikr: Rybickiego Margerita
licrrdin i - Kazui o — klawesyn. Mie­
czysław iSzaicsk, — 'hola o arno. e Hen- 
ryk Burtnlliowskl — flet- 

Za 50 Dziennik Przegląd prasy 1 Kom. 
metuoroiogiczny

fortepian. W przerwie ok. g. 21-00 Dzien­
nik wieczprąy. Z2.50 Ostatnie w iado­
mości-

NĄJCIKKAWSZr VUDVrJE 
19.60 -Widzenie ćw Jaeka", frag­

ment dramatyczni K. GMby.
20-00 Muzyka icklta.

Muzyka taneczna.
--.00 Koncert inauguracyjny Tow. 

J «zew . Muzyki Kameralnej.

NAJt-WKAWSZE AUDYCJE17.15 Z węgierskiej twórczości chó­
ralnej.

19.00 „Pan Jowlalskl" — komedia 
Al. Fredry20.15 Koncert symfoniczny Dyr. Jerzy Geonjescn - gra Robert Casa­desus — fort.

J ^ i s d r ó ź u i  s a m t o S o i o m  H

Mwania gisfd warszawskich
G ić fc O A  u iE N lĘ Z N A

Nurmi trenerem... piłkarzy
, . . . , , , a Najsłynniejszy biegacz św iata : ma się zajmować treningiem Rod
ki nożnej jest dr. Jajj Nawakas. (Czy, Faavo Nurmi zaangażowany został, dycyjnym  piłkarzy tegr klubu. Fin 
nic Nowakows.ń. 1 (ostatnio na trenera mistrzowskiej nowie słusznie uważają, że tre-

drużyny piłkarskiej Finlandii ..Hel- ning lekkoatletyczny znakomicie po 
sinki Jaika - pabalokłubein” . Nurmi prawi kondycję i szybkość zaw>’ d-

WARSZAWA II

K<'n™rtK r o iert ,popularny (Plyty> 1410 
enedrte ywk,,wy <M.vty). 1500 J:ik15.10 Muzyka Balonowa

15.00 Reportaż. 15.15 Wiadomoś­
ci'sportowe. 15.20 Trio Polskiego Rodia:
(śpiew) 
ei spor 
1. Józef Haydn: Menuet, 2 Wolfgang

zbierana 28.00 — ?8,50, żyto I s t
21.00 -  21.80, owies i st. ’ I 50 —

Duwlzy; Holandia 295.15; Bruksela \ 22.00, 11 st. i 9.75 -  20.25, jęczmień
j 89.42. Kopehąga 118.00, Londyn 26-^- 'S-UU -  18-25, groch poiny J4-0P —
Nowy |u.k 8.2<J3/; N Jtfrk (kabel) 26.00; Victona 28.00 -  29.00; iubin

y niebieski 13 50 — 14.00, łubin zołty
14.25 — 14.75, rzepak zimowy 53 oO
-  54.00; letni 31 00 -  52.00, rzepik 
zimowy 49.00 — 50.00; letni 49.00 — 
50.00; siemie lniane baais 90 proc.
47.00 — 48 00, koniczyna cierw sur.
1(50 00 — 110.00; konicz. biała 190.00
-  21000; mak niebieski 115 -  120;

• mąka pszenna gat. 1 43.00 — 45.50;• ! , •• .1 O-, tr/A 1A fkn

ników.

S k ł a d y  rta  D a v i s  C u p

NIem ev b ez  Cramma
aCe z  M e t ^ x ą

Juik 5.2!)%; N Jork (kabel) 
5.30; Paryż 16.54; Praga 1S-42; 
Sztokholm 136-25; Zurych J21.90. 

Pożyczki: 3-proc. prem. inwest, 1-ej 
m ~2 T” -  , em 84.00; Il-ej em. 82.75! 3-proc.

(KiK n Ź  ” ( łvt i4 io Prem- inwest- seriowa 1-ej eni. 92.75;
Solarńwka 42.50; 4yr proc. wewn. 

Ogilhianka (fortepian) f Halina Stecka państw. 65.75; 5-prOC. konwefS iD.-o.
Listy zastawne: 8-proc. Tow- kred.

Zes| młu18.0(1 ^e,spolu P-<wla fiynasa
D5-50 Recłtai Muzyka lekka (płyty)
Li fan a 19 2n ** wiolonczelowy Tadeusza
b in d ro  'BotUoem3 lEkka (płyty) 2,2 °° J* w.". 22 -i* „t 1 ~ poeta, malarz
S3£° Leg* cl taneczna i płyty)
fpiyry, °  Fauście w muzyce

kRftTKOFALOWK
1. Dziennik ^5as śi'°dkowo-europcj- 

CSJi-i<*2P inowski ; ; Po^ a n k a  3. Kon- 
Smldowicxa. 4 r  w wykonaniu Józefa 

5. Zesnół ^ zyniosla poczta z za 
Henryka Kowalskle-

1».00 Znani skrzypkowie (płyty). 19.00 
Muzyka lekka (płyty). 19.53 życie kultu­
ralne stolicy. 22.'n „Świat moralny Ka­
rola łlubei ta Roslwurowskieuo". — -zkic 
literacki. 22.15 Piosenki w wyk. Geor- 
ge‘a Thilla (płyty). 22.30 Muzyka tanecz­
na z dancingu „Cafó-Club". 23.30 Muzyka 
lekka (Płyty).

a u d y c j e  k k r ó t k o f a l o w e
1. Dziennik w języku polskim i angiel­

skim. 2. Dz.iennik Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy. 3. „Hej, ty Wisło"
 suita Mariana Rudnickiego na chór
i orkiestrę. 4. Wiersze o Wiśle. 3. Jani­
na Godlewska i Andrzej Bogucki.

. 1 i iujnu j z „  śCi — - „
(w  p ro c .) ;jg at [[ 31 ,QQ _  3 ?-50; pastewną 16.50 OMę: Bi 

gwar. kupon : _  17 50; zytnia g-ątunek pierwszy 1 Petra.
przem. poi. funt. 80.00 
8-proc. ziemskie dolar.
78.21; 4t/ó-proc. ziemskie seria v  131.75 _  32.75. gat- H ,9-50 — 20.50, 
64.25; 5-proc. Warszawy 74..60; 5-proc razov..a 23.50 — 24.25, otręby pszenne 
W arszawy (1933 r.) 72.00— 71.75. j grube 16.25 — 16.75, średnie 14.75 — j

Akcje: B Polski 116.50; B. Zachód- 15.25 namlkie 14 75 -  15.25; żytn e 
ni 33.00; Lilpop- 71.00; Norbłin 84-00; . '2.75 — io.25, makuchy imane

P. Z* Ł. T. zgłosił do komitetu 
rozftr-Tyek e puamr Davi-z druży­
nę, złożoną z 4 zawodników. W 
*klad toj drużyny wchodem: Jozef 
'iebda, Ignauy Tloczyński, Spycha­
ła 1 Baworowski.

Na mecj tem-,uwy o puchar Da- 
visj F rancja — Holandia, który się 
odbędzie w Schevening ,1 w dniach 
7— 9 maja, francuski Związek Te 
nisowy wyznaczył drnżynę w skła 

Boussus, Bolelli. Destremeau

nisowy ustalił następujący sklud 
niemieckiej reprezentacji Davj. - 
Cugowej: Henkel, Dettmer. Tenth- 
nei. Gopfert, Denker. .'Ietaxa i 
Redl.

Niemfeeki Związek Lawn • Te

Starachowice S8.73; Żyrardów 62.50 
59.00.

GIEŁDA ZB0ŻGWA
Pszenica jednolita 28.50 — 29.00,

B i e g  n a  ; ; r i e J a j
dla szkdł miejskich

Na Bielanach na terenie CTWF 
-óbył się bieg na przełaj dla m iej- 

skicłi szkół i świetlic na dystansie 
Ziemniaki jadalne 4.0o — 4.50,: ok. 3.500 mtr. Zwyciężył Szulc W’ 

sadzeniaki 10.00 —  12.00. czasie 11:12 sek. przed Kaczyńskim

0 . i
21.25, rzepakowe 15.25 — 15.75, 

śruta sojowa 22.25 — ?2 75 stoma 
prasowana (żytnia) 6.25—-6.75, siano 
słodkie prasowane 10 50 — 11 00 
prasowane 8.00 — 9.00.

M e c z e

o  m i s t r z o s t w o  L i g i
W najbliższą niedzielę rozegra­

ne zosianą następujące mecze o 
mistrzostwo Ligi:

W Warszav/ie odbędą się m iej­
scowe derby pomiędzy W arszawiói 
ką i Polonią, w Krakowie — kra* 
kowskie derby mecz W-nł-- _  Cru- 
covia. we Lwowie — Pogoń walczy

LKS, w Wielkich Hajdiucrch — 
Rurh spotka się z Wartą, wreszcie 
w Wilnie —  przeciwnikiem Śmigłe­
go będzie drużyna wicemistrza Pcl 
ski A. K. S.



ABC - NOWINY CODZIENNE - Str. 6
Rząd Rzeszy popiera

Ultimatum Hunieina
Znamienne g łosy  nrasy niem ieckiej

B ER L IN , 26. Z  nastrojów, któ­
re wyrażają czynniki tutejsze w 
stosunku do żądań, wysuniętych 
przez Henleina, odnosi się wraże­
nie, że rząd Rzeszy zdecydowany 
jest obecnie nie bagatelizować 
sytuacji, w jakiej znajdują się 
Niemcy sudeccy.

Jak wynika z szeregu in form a- 
cyj postronnych, żądania sformu­
łowane przez Henleina w Karło­
wych Varach, nie były  wysunięte 
bez uprzedniego uzgodnienia ich 
z miarodajnymi czynnikami w 
Rzeszy. W  nastrojach berlińskich 
uderza przede wszystkim  pragnie 
ńie przekonania Pragi, iż nąd 
niemiecki popiera w  pełni postu­
laty, wysunięte przez Niemców 
sudeckich.

C harakterystycznym  jest przy 
tym, iż taktyka prasy niem ieckiej 
idzie w  kierunku coraz w y ra ź ­
niejszego podkreślania, że za żą­
daniami Henleina stoi rząd Rze­
szy. W  miarę napływ ania w iado­
mości o negatywnym ustosunko­
waniu się czeskich czynników  mia 
rodajnych.

Podkreśla się tu przy tym, iż 
żądania Henleina są nienaruszal­

nym, aczkolwiek tylko minimal­
nym, programem, którym  zado­
w olić się m ogą N iem cy sudeccy. 
W skazuje się tu dalej, iż w  w y ­
padku przyjęcia  przez Pragę żą­
dań niem ieckich, autom atycznym  
następstwem tego faktu w  dzie­
dzinie polityki zagranicznej Cze­
chosłow acji będzie konieczność 
wypowiedzenia przez Pragę pak­
tu ze Związkiem Sowieckim.

Osiem punktów  Henleina —  
bświadcza „H am burger Frem den- 
blatt“  —  są tak przekonyw ujące 
i jasne, że rząd czeski nie ma 
m ożności obejścia  decyzji przez 
taktykę m anewrow ania, a w szel­
kie postanowienia będą m usiały 
uw zględnić fakt, że kwestia w ew ­
nętrznych tarć w  Czechosłow acji 
stała się zagadnieniem  pierw szo­
rzędnej w agi m iędzynarodow ej.

„K oeln ische Z tg ." Oświadcza: 
sprawa N iem ców  sudeckich jest 
zasadniczym punktem  sprzecz­
nym m iędzy Rzeszą a Czechosło­
w acją. Oczywista jest przy tym  
wzajem na zależność tej 
od zagadnienia polityk i wewnętrz 
nej kraju . Rząd Rzeszy pragnie, 
b y  C zechosłow acja m ogła kwestię 
tę rozwiązać w  ramach w ew nętrz

no -  politycznych. Rząd czechosło 
w acki musi uświadom ić sobie, że 
za żądaniami Niemców, sudeckich 
stoi Rzesza. Zarów no w ew nętrz­
ny, jak  i zewnętrzny aspekt za­
gadnienia grup narodow ościow ych 
w  Czechosłow acji stał się zwłasz­
cza po  przyłączeniu Austrii do 
Rzeszy zupełnie inny i dla Czecho 
słow acji m niej przychylny.

Z a m i a s t  u m o w y  -  o g ó l n i k o w a  d e k l a r a c j a

Rozmowy włosKo-francusKie
napotykają na poważne przeszkody

PARYŻ, 26 4. Charge d‘affai-
res Francji w  Rzym ie Blondel, 
który w e w torek  rano przybył do 
Paryża, odbył z min. Bonnet‘em 
rozm ow ę, in form ując go o prze­
biegu rozm ów  francusko -  w ło ­
skich. O ile w  pierw szych dniach 
po nawiązaniu tych rozm ów  pa­
nował w Paryżu daleko idący op­
tymizm, który w yrażał się w  ocze

kiwaniu nawet w  przededniu wi­
zyty rzym skiej kanclerza Hitlera 
pew nych aktów  obustronnych, za 
pow iadających rychłą realizację 
całkow itego odprężenia, o tyle w 
ostatnich 48 godzinach optymizm 
ten uległ pewnemu zmniejszeniu.

W  toku rozm ów  zarysować się 
bow iem  m iały pew ne trudności, 
dotyczące szczególnie kwestii

Kto będzie realizował tezy spalsMe?

PrzyGizyfiy . nasię m iw a
m ow y wiceprem iera K w iatkow skiego

Salwę w 10-tysięczny tłum
32 osoby zabite

M A D R A S , 26. 4. Dziś doszło do 
krwawych zamieszek w  miejsco­
wości Bid uraswathan w  pobliżu 
Kolaru w Południowych Indiach- 
w związku z demonstracjami par­
tii kongresowej.

Silny oddział policji dał kilka 
ialw do tłumu, liczącego około 10 
tysięcy osób. Według pierwszych 
wiadomości 32 osoby zostały za­
bite, liczba rannych wynosić ma 
około <0.

Demonstracja partii kongreso 
wej została zorganizowana z po-

Przedhistoryczne
cm entarzysko

WEJHEROWO, 26. 4. (KO). Roi- 
n{k Siefauwsk. z Kochanowa pow. 
morski podczas orania na swoim 
polu natrafił na przedhistoryczne 
cmentarzysko. Odgrzebano kilka 
starych skrzynek z kamienia, w któ­
rych znajdowały idę popioły. O zna-, 
fezfahach powiadomiono konserwato­
ra aa woj. pomorskie. |

w odu zakazu przez rząd prow in ­
cjonalny wyw ieszenia flagi partu 
kongresow ej. M im o tegc zakazu 
szereg czo łow ych  członków  partii 
kongresow ej w yw iesiło  flagi par­
tii kongresow ej, po czym  nastą­
p iło ich aresztowanie.

Niedzielna m ow a polityczna 
w iceprem iera K w iatkow skiego 
doczekała się szeregu komentarzy 
i dociekań na łam ach prasy. Część 
z tych głosów  oczyw iście trakto­
w ać trzeba jako pia desideria ich 
autorów. Niektóre jednak przyno- 

sprawy , SZą dość ciekaw e inform acje, do­
tyczące przygotow ania samej m o­
w y i je j konsekw encji politycz­
nych.

I tak, naczelny organ „L ew ia - 
tana“  „K urier P olsk i" donosi, że 
w iceprem ier spędził cały tydzień 
świąteczny w Spalę. Dodaje przy 
tym, że „należy przyjąć za pew­
nik, że w  czasie całotygodniowe­
go pobyiu w  Spalę przeprowadzo 
ne zostały wszechstronne rozmo­
wy na temat sytuacji wewnętrz­
nej w  państwie i poddano ivła 
ściwej ocenie owoct działalności 
zjednoczeniowej.

Ustalone podczas rozm ów  spal- 
skich tezy, zdaniem 
P olskiego"

wane społeczeństwu przez w ice­
prem iera K w iatkow skiego.

K to będzie realizow ał ten pro­
gram ? —  pyta dalej organ „L e - 
w iatana". Odpow iedź zaś na to 
pytanie daje w  słowach następu­
jący cd :

—  Mowa Vawwicka wicepremie­
ra Kwiatkowskiego brzmi, jak

mowa męża stanu, który ma bliską 
perspektywę objęcia steru gabinetu 
i pokierowania wewnętrzną poli­
tyką państwa.
„K urier P olsk i" daje w ięc n ie­

dwuznacznie do zrozumienia, że 
m ow a katow icka wiceprem iera 
K w iatkow skiego była m ow ą przy­
szłego prem iera.

R z e k i  k a r p a c k i e

G r i :  ż ą  p o w o d z i ą
W Wielkim Tygodniu i w okresie dniowego lub zickodiiiego wiatru, 

świąt Wielkanocnych spadły w gó- gwałtownej zwyżki temperatury i na 
rach olbrzymie masy śniegu, które glej odwilży, niebezpieczeństwo powo 
grubą warstwą leżą wszędzie od po- dzi staje się b realne nad wszystkimi 
ziomu 600 m. poczynając. Szczególnie rzekami górskimi
wielkie masy śniegu spadły w Ta­
trach oraz we Wschodnich Karpatach 
w paśmie Czarnohory i w Gorga- 

I nach. śnieg leży tam dwumetrową 
warstwą, a świerki w lasach uginają 

„  . się biała ©kiścią.
K uriera j Ponieważ w końcu kw ,etnia należy 

zostały zakom uniko- .aę spodziewać, przy powiewie polu-

N a m arginesie „ zbiegu okolicznościu

Stern i kensekw ancie
m u s z ą  b y ć  w s t g o e m  d o  o r g a n i z a c j i  h u t n i c t w a

R ekordow o w ielką ilość k łop o - m inistrów w sprawie statutu Na- | m e ca łej odpow iedzialności za 
tów  przysparza wszystkim  m o ż li- ! czelnej O rganizacji H utnictwa, ob.epną., ruinę hutnictwa żelazne- 
w ym  w ładzom  i nadal przem ysł który nakładał na przedsiębiop- ' go w Polsce tylko pp. Fhckom , 
hut żelaznych. Ostatnio w arto za-1 stwa przem ysłu hutnicżego obo- czy Tom allom , bo przecież ci pa-

osadników włoskich w Tunisie, 
którzy liczebnie odgrywają tam 
bardzo dużą rolę, a która to spra­
wa od dawna jest jednym z trud­
niejszych zagadnień w  stosunkach 
francusko - włoskich i była już 
przedmiotem pertraktacyj na 
przedwojennej konferencj w A I-  
geciras.

K oła półurzędow e francuskie 
starają się nadać tym  trudno­
ściom , jakie się nasunęły w  toku 
rozm ów  francusko -  w łoskich  cha­
rakter drugorzędny, tw ierdząc, iż 
dotyczą one tylko szczegółów. 
Tym  nie m niej koła prasowe w y­
rażają coraz rzadziej nadzieje, 
ażeby przed wizytą rzymską kanc 
lerza Hitlera rozm ow y te mogły 
dać bardziej konkretne wyniki.

Korespondenci rzym scy prasy 
paryskiej donoszą dzisiaj, że ze 
strony w łoskiej, w odpow iedzi na 
mem orandum francuskie wysunię 
to propozycję, ażeby pierwsze sta 
dium rozm ów  zakończyć ogólni­
kową tylko deklaracją wzajem­
nej dobrej woli, która przypom i­
nałaby do pew nego stopnia gent­
leman agreement an g ielsko-w ło- 
skie z przed roku. W iększość pra­
sy francuskiej tw ierdzi jednak, że 
takie załatwienie pierw szego eta­
pu rokow ań by łoby  dla Francji 
całkowicie m e wystarczające i nie 
m ogłoby być przez stronę fran­
cuską uznane za dostateczną pod­
stawę do akredytowania ambasa­
dora francuskiego przy k ió lu  w ło 
skim jako cesarzu Etiopii.

Szczególnie wielkie jest niebezpie­
czeństwo powodzi nad rzekami płynę 
yrai z Tatr, tj. nad Dunajcem i Po­

pradem oraz nad rzekami płynącymi 
z Gorganów i Czarnohory tj. Łomnicą, 
obydwiema Bystrzycami, Prutem i 
obydwoma Czeremoszami.

Powódź nad Czeremoszem może 
być tak gwałtowna, jak przed kilku! WILN O, 26. 4. Dziś sąd apelacyjny 
laty, kiedy rzeka uniosła wszystkie w Wilnie ogłosił wyrok w skrawie b 
mojty i kładki, obrywając w wielu dyrektora kasy komunalnej w Grp- 
miejscach grunty nadbrzeżne wraz z dnie Neumana, i b. prezesa rody na-

Z ł a g o d z o n y  w y r o k
na b. dyrektora K. K. 0.

drogami.

notować pewien charakterystycz­
ny „zb ieg  okoliczności".

Niedawno publikow ano uchwa­
lę Kom itetu Ekonom icznego

U r o c z y s t o ś c i  w e s e l n e
n a  d w o r z e  a l b a ń s k i m

TIRA N A , 26. 4. W czoraj odbyło 
się w ielk ie przyjęcie na dworze 
ijrólu A hm ed Zogu z okazji jego 
zaślubin z hrabianką A pponyi.

Na przyjęciu tym  spotkali się 
po raz pierwszy goście przybyli 
na uroczystości weselne, a w ięc 
—  książę Bergam o, przedstaw i­
ciel król? w łoskiego, hrabia C ia- 
no, 20 -tu  przedstawicieli państw 
obcych w  postaci m inistrów  peł­
nomocnych akredytow anych na 
dworze królew skim , 60-ciu  człon 
ków rodziny panny m łodej,7 wśród 
nich rodziny A pponyich , Palfych, 
Estem azych, Telekych, 9 przed­
stawicieli duchow ieństw a katolic­
kiego, praw osław nego i muzułmań 
skiogo, przedstawiciele wojska, 
wyżsi dygnitarze państwow i i 
przedstaw iciele społeczeństwa.

P rzyjęcie  odbyło  się z wielkim  
przepychem  i w zięło w  nim  udział 
ponad 400 osób.

K ról przybył na salę prowadząc 
sw ą narzeczoną pod rękę.

P o  części oficja lnej, która pole­
gała na przedstawieniu narzeczo­
nej króla —  przybyłym  na przyję

cie  osobistościom — rozpoczęły się 
tańce trw ające do białego rana.

M enu przyjęcia  składało się z 
potraw wschodnich i europej­
skich.

W śród podarków  złożonych 
królew skiej parze powszechną cie 
kawość wzbudza podarek W ęgier, 
składający się z 6 białych koni 
rasy lipieańskiej zaprzężonych do 
pozłocistej karocy, którą będzie 
jechała w  orszaku ślubnym  rodzi­
na panny m łodej prócz je j w uja 
hr. A ntoniego A pponyi będzie 
prem ier albański Kotsza. św ia d ­
kiem ślubnym  ze strony króla bę 
dzie hr. Ciano oraz przew odni­
czący izby Pautelli.

wiązek dbania o rozw ój kopalni­
ctw a złóż żelaznych w  Polsce, 
dbania o należyte unow ocześnie­
nie urządzeń technicznych] 
w reszcie ma uregulow ać stosu­
nek hutnictw a jako przemysłu 
surow cow ego do przem ysłów prze 
tw órczych w kraju i do konsum­
eji. N ie m inęły dwa tygodnie, a 
pojaw iły się z  różnych źródeł 
pogłoski, jakoby w krótkim cza­
sie m iało ulec unieruchom ieniu 
kilka kopslń  rudy żelaznej oraz 
jakoby m iano zagasić kilka pie­
ców  hutniczych.

Ten „zb ieg  okoliczności" wy 
raźnie wskazuje, ie  dawne nawy­
ki i metody „po lityk i" kartelu nie 
zostały porzucone. A  w ięc naczel­

na organizacja  hutn. m ogła speł­
nić sw oje  zadanie i zmusić kar­
tel do porzucenia metod gospodar 
czo - n iszczycielskich, trzeba 
zrobić sm utny b ila n j w inow aj­
ców  dotychczasow ego stanu rze­
czy w hutnictw ie i z tego bilan­
su w yciągnąć odpowiednie kon­
sekw encje.

B yłoby złudzeniem przypisyw a-

iftlae kupuj u i^da
I

nowie opu ścili hutnictw o polskie zowa. 
przeszło cztery. lata temu. a w 
ciągu tych czterech  lat nic nie 
zmieniło się na lepsze. P rzeciw ­
nie, w  ciągu ostatnich właśnie 
kilku lat rosły te wszystkie wy­
naturzenia gospodarcze, których 
jaskrawym  wyrazem była nieu­
stanna i nie co fa ją ca  się przed 
niczym, zachłanna tendencja do 
podwyższania cen.

W iększość udziałów  skarbu 
państwa w hutnictw ie żelaznym 
nie dała spodziew anych korzyś­
ci. Pomiędzy bowiem polityką go­
spodarczą,. jaką uprawiał we 
.W spólnocie Interesów " p. F lick  
i Tom alla, a polityką p. W iktora 
Przedpełskiego i jeg o  najbliż­
szych satelitów , trudno jest zna­
leźć jakąkolwiek istotną różnicę. 
W szyscy t. zw hutnicy polscy po 
wiązani siecią  rozm aitych komó­
rek umownych, karteli i porozu­
mień, to w ciąż te  same kukiełki 
w ystępujące na różnych scenach.
A ponad tym całym  chaosem  uno 
si się dUch generalnego reżyse­
ra, p. Czesława Pecbe,

Sens p łynący z ostatniego do­
św iadczenia jest zupełnie wyraź­
ny. Jeśli N aczelna O rganizacja 
H utnicza ma spełn ić sw oje zada­
nie, m usi na wstępie zlikwidować 
zło organizacyjne w hutnictwie, 
znajdujące wyraz w działalności 
kukiełek, czy to ich reżyserów, a 
następnie wprpw adzić istotne i 
prawdziwe, nie zaś tylko pozorne 
zmiany w  tej organ izacji gałęzi 
gospodarstwa narodowego.

S o w i e t y  k u  c z c i
Kutuzcva

MOSKWA, 26. 4. W ostatnim nu­
merze „Kra-noj Zwlezdy”  znajduje­
my wiadomość, że w czerwonej armii 
wprowadzone zostanie nowe święto 
w roku bieżącym. Ma u  być aro 
czyście obchodzona 125-rocznica 
śmierci carskiego marszałka i boha­
tera wojny napoleońskiej ks. Kutu-

dzorczej tej ka=y b. starosty Robakie 
wicza. B. starosta Robakiewicz zo- 
sta* uniewinniony. Neuman ‘■kazań* 
w pierwszej instancji na 5 lat wię­
zienia, dostał s mies. więzień*, nw j 
czym połowa k-.ry została mu darc 
wana na mocy amnestii. Rabakiewicz 
w pierwszej nstancji był skazany ua 
i lata- Reszta oskarżonych została 
uniewinniona za wyjątkirra b. urzęd 
ników kasy komunalnej Szmalca i 
Juliana, którzy zostali skazani ‘ pierw 
szy na 8 miesięcy więzienia- a drugi 
na 6, przy czym pierwszemu na mo 
cy amnestii zmniejszono karę o po­
łowę, zaś drugiemu karę darowano.

Ma/ka ks. SlarStenbeiga
p r z y b y ć  m a  n a  Ś l ą s k

Niebawem przytyć ma na Śląsk 
matka byłego wicekanclerza au­
striackiego księcia Starhemberga. 
Księżna Starhembergowa ma przy­
jechać do siostry swej hr. Thun z 
Kończyc Wielkich, skoro tylko stan 
jej zdrowia pozwoli na odbycie po­
dróży i gdy otrzyma od władz pol­
skich pozwolenie wjazdu. Syn ks. 
Starhembergowej były wicekanc

lerz austriacki i przywódca Frontu 
Ojczyźnianego przebywa oóeozue w 
Szwajcarii.

Wart© tu dodać interesujący szcze 
gil z biografii ks. Starhemberga, a 
mi;V owicie, że podczas nowstama 
śląskiego organizował or I cLowo- 
dził oddziałem niemieckim który 
walczył przeciwko Polakom.

Anglia w prowadza w izy
d l a  o b y w a t e l i  n i e m i e c k i c h

LONDYN, 26. 4. Rząd angielski 
zawiadom ił dziś rząd niem iecki, 
iż z dniem  21 m aja przyw raca 
zniesiony przed 10 laty przymus 
wiz dla obyw ateli niem ieckich, 
udających się do A nglii. Dla b y ­
łych obyw ateli austriackich ob o­

wiązuje on już od 2 maja.
Przym us ten w prow adzony zo­

stał, aby um ożliw ić w prow adze­
nie w  .Anglii kontroli nad obyw a­
telami niem ieckim i, przybyw ają­
cym i w celu  osiedlenia się lub zna 
lezienia pracy.

Ostatni proces
p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h

K R A K nW , 26. 4. Dzisiaj przed 
sądem przysięgłych w  K rakow ie 
rozpoczęła się ostatnia, w obec 
zniesienia sądów przysięgłych, 
n ie tylko w  K rakow ie, lecz w

ogóle w  całej M ałopolsce, rozpra­
wa przed ław ą przysięgłych. 

Przedm iotem  rozpraw y jest na­
pad rabunkow y.
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